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K O M U N IK A T  R Z Ą D U  Z S R If e f
o chorobie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

i Sekretarza Komitetu Centralnego KPZR

Towarzysza Józefa Stalina

Depesza Komitetu Centralnego PZPR 
i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

do Komitetu Centralnego KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR

Do Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Do Rady Ministrów „  . . . . .
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

M o s k w a  — K r e m l
W imieniu narodu polskiego, wstrząśniętego do głębi wia­

domością o ciężkiej chorobie Towarzysza Stalina, z całego 
serca życzymy poprawy w stanie Jego zdrowia.

Ciężką chorobę kochanego gorąco Wodza i Nauczyciela 
wszystkich ludzi pracy, odczuwają jako nieszczęście postę­
powi ludzie na całym świecie.

Nasza partia i naród polski w tych trudnych dniach ca­
łym sercem podziela uczucia ludzi radzieckich i jeszcze silniej 
łączy się w a z  z nimi w miłości i oddaniu dla wielkiego 
naszego Przyjaciela — Towarzysza Stalina.

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze# 

i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(—) BOLESŁAW BIERUT

MOSKWA PAP. Agencja TASS ogłosiła następujący 
komunikat rządowy o chorobie Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i Sekretarza Komitetu Centralnego KPZR, 
Towarzysza Józefa Stalina. - i d

Koniitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Rada Ministrów ZSRR donoszą o nieszczęściu, 
jakie spotkało naszą Partię i nasz naród, — o ciężkiej cho­
robie Towarzysza J. W. Stalina. _ ,

W nocy na 2 marca nastąpił u Towarzysza Stalina, g y 
znajdował się w Moskwie w swym mieszkaniu, wylew <rwi 
do mózgu, który objął ważne dla życia części mózgu, o- 
warzysz Stalin stracił przytomność. Rozwinęło się poraże­
nie prawej ręki i nogi. Nastąpiła utrata mowy. ojawi y się 
ciężkie zaburzenia działalności serca i oddechu.

Do leczenia Towarzysza Stalina wezwane zostały naj­
lepsze siły lekarskie: internista profesor P E. Lutomski; 
rzeczywiści członkowie Akademii Nauk Medycznych ZSRR. 
neurolog profesor N. W. Konowałow; internista profesor A. 
L Miasnikow; internista profesor E. M Tarejew; neurolog 
orofesor I N. Filimonow; neurolog profesor R. A. Tkaczew, 
neurolog profesor I. S. Głazunow; internista docent W. I. 
iwanow-Nieznamow. Leczeniem Towarzysza Stalina kie­
rują minister ochrony zdrowia ZSRR tow. A. F. Tretiakow 
i szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego Kremla tow. I. I. Kn- 
perin.

Nad leczeniem Towarzysza Stalina czuwają stale Ko­
mitet Centralny KPZR i rząd radziecki.

Z uwagi na ciężki stan zdrowia Towarzysza Stalina Ko­
mitet. Centralny KPZR i Rada Ministrów ZSRR uznały za

konieczne zarządzić z dniem dzisiejszym publikowanie biu­
letynów lekarskich o stanie zdrowia Józefa Stalina.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Rada Ministrów ZSRR, zarówno jak i cała na­
sza Partia, cały nasz naród radziecki, uświadamiają sobie 
w całej pełni znaczenie tego faktu, że ciężka choroba To­
warzysza Stalina spowoduje, iż przez okres mniej lub bar­
dziej długotrwały nie będzie on mógł brać udziału w pracy 
kierowniczej.

Komitet Centralny i Rada Ministrów z całą powagą 
uwzględniają w kierowaniu Partią i krajem wszystkie 
okoliczności związane z czasowym odejściem Towarzysza 
Stalina od kierowniczej działalności państwowej i par­
tyjnej.

Komitet Centralny i Rada Ministrów wyrażają przeko­
nanie, że Partia nasza i cały naród radziecki wykażą w 
tych ciężkich dniach największą jedność i zwartość, bart 
ducha i czujność, zdwoją energię w budowie komunizmu w 
naszym kraju, jeszcze bardziej skupią się wokół Komitetu 
Centralnego Partii Komunistycznej i Rządu Związku Ra­
dzieckiego.

KOMITET CENTRALNY RADA MINISTRÓW 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZSRR
ZWIĄZKU' RADZIECKIEGO

3 marca 1953 r.

PGR, gospodarstwa zespołowe 
i chłopi indywidualni w woj. gdańskim

przystępują da orek wiosennych

B I U L E T Y N
o stanie zdrowia Józefa Stalina

4 marca 1953 r. o godzinie 2
MOSKWA PAP. Agencja TASS ogłosiła następujący 

oiuletyn o stanie zdrowia Józefa Stalina w dniu 4 mar­
sa 1953 r„ godz. 2 czasu moskiewskiego:

W  nocy na 2 marca 1953 r. u J. W. Stalina nastąpił 
nagły wylew krwi do mózgu, który objął ważne dla ży- 
;ia części mózgu, wskutek czego nastąpiło porażenie pra­
wej nogi i prawej ręki połączone z utratą przytomności 
i mowy. 2 i 3 marca dokonano odpowiednich zabiegów 
leczniczych, zmierzających do poprawy zakłóconych 
funkcji oddechu i obiegu krwi, które na razie nie przy­
niosły istotnego przełomu w przebiegu choroby. O 2 w 
nocy 4 marca stan zdrowia Józefa Stalina nadal pozostaje 
ciężki. Obserwuje się znaczne zaburzenia oddychania: 
częstość oddechu — do 36 na minutę, rytm oddechu nie­
prawidłowy z periodycznymi dłuższymi przerwami. 
Stwierdza się przyśpieszenie tętna do 120 uderzeń na mi­
nutę, całkowitą niemiarowość; ciśnienie krwi — maksy­

malne 220, minimalne 120; temperatura 38,2. W związku 
z zakłóceniem oddychania i obiegu krwi stwierdza się 
objawy niedotlenienia. Stopień zakłócenia czynności móz­
gu nieco się zwiększył.

W  chwili obecnej podejmuje się szereg zabiegów lecz­
niczych, zmierzających do przywrócenia ważnych dla ży­
cia czynności organizmu.

Minister ochrony zdrowia ZSRR A. F. Tretiakow, szef 
Zarządu Leczniczo-Sanitarnego Kremla I. I. Kuperin, 
naczelny internista Ministerstwa Ochrony Zdrowia ZSRR 
profesor P. E. Łukomski, rzeczywisty członek Akademii 
Nauk Medycznych profesor N. W. Konowałow, rzeczywi­
sty członek Akademii Nauk Medycznych profesor A. L. 
Miasnikow, rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycz­
nych .profesor E. M. Tarejew, profesorowie I. N. Filimo­
now, I. S. Głazunow, R. A. Tkaczew, docent W. I. Iwa­
now-Nieznamow.

Z każdym dniem coraz więcej 
spółdzielń produkcyjnych, PGR 
i indywidualnych chłopów w 
woj. gdańskim przystępuje do 
orek wiosennych, do wielkiej ba 
talii o tegoroczne plony.

W powiecie lęborskim, jako 
pierwsi rozpoczęli orkę dn. 27 
ub. m. członkowie spółdzielni 
produkcyjnej z Gniewina. Z 
dniem 1 bm. do robót wiosen­
nych w polu przystąpiły wszyst­
kie PGR i spółdzielnie produk­
cyjne powiatu. Napływają rów­
nież meldunki o rozpoczęciu 
orek przez indywidualnych chło 
pów.

W tych dniach komisje rolne z 
ramienia Prezydium PRN w Lę­
borku i gminnych rad narodo­
wych przeprowadziły kontrolę 
stanu maszyn rolniczych oraz za 
opatrzenia GS. Stwierdzono, że 
większość maszyn jest należycie 
wyremontowana, a naprawa po­
zostałych dobiega końca. Ślima­
cze tempo remontów zaobserwo­
wać można jedynie w POM Że­
lazna. Załoga tego POM powin­
na niezwłocznie zmobilizować się 
do bardziej wydajnej pracy.

Poważnie zaniedbała swoje o- 
bowiązki Centrala Nasienna w 
Gdańsku, która do lej pory nie 
dostarczyła zboża kwalifikowane 
go na wymianę GS w pow. lę­
borskim nie powinny dłużej cze­
kać na zboże. Centrala Nasienna 
w Gdańsku zobowiązana jest w 
ciągu najbliższych dni nadrobić 
swoje zaniedbania.

W powiecie starogardzkim or­
ki przebiegają sprawnie. Chłopi 
ze Smętówka, Mórzy w grudniu 
ub. r. założyli spółdzielnię pro­
dukcyjną pod nazwą „Pokój“ , za

orali do 2 bm. 19 ha. Jest to ich 
pierwsza wspólna orka.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Kokoszkowach, do której wstąpi­
ło ostatnio 21 chłopów, w dniu 
dzisiejszym po starannym przy­
gotowaniu się, rozpoczyna prace 
polne. Do orek przystąpili rów­
nież indywidualni chłopi z gmin 
Leśna Jania, Lubichowo i Bobo­
wo.

Dzięki współzawodnictwu, któ 
re' rozwinęło się na apel załogi 
POM w Pucku, remonty maszyn 
na terenie pow. starogardzkiego 
zostały w pełni zakończone. Po­
wiat starogardzki jednak czeka 
jeszcze na traktory, przekazane 
do naprawy TOR w Elblągu oraz 
warsztatom remontowym PGR w 
Pruszczu Gdańskim. Szczególnie 
pilną sprawą jest. aby warsztaty 
remontowe PGR w  Pruszczu 
Gdańskim przyśpieszyły remont. 
8 traktorów, na które czeka ze­
spół PGR Starogard.

Sesia naukowa w Bukareszcie 
ooświęcona nracy i. Stalina

»Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR«

BUKARESZT PAP. W dniu 4 
bm. w Bukareszcie rozpoczęła się 
nadzwyczajna sesja Akademii 
Nauk Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, poświęcona genialnej pra 
cy Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“ .

W  toku obrad wygłoszonych 
zostanie szereg referatów oma­
wiających problemy zawarte w 
dziele Stalina.

W T r iz o n i i  u tiro rzo n o  kom itet
dla pokojowepo rozstrzygnięcia zagadnienia Niemiec
BERLIN PAP. W Kolonii pow 

stał komitet zachodnio-niemiec-! 
ki dla pokojowego rozwiązania | 
problemu niemieckiego. Komitet | 
ten opublikował oświadczenie, j 
podpisane przez b. kanclerza Rze \ 
szy dr. Wirtha, b. nadburmistrza 
Muenchen — Gladbach, Elfesa, 
pastora Niemoellera, deputowa­
nego do Bundestagu, Waltera Fi 
scha, profesora Klarę-Marię 
Fassbinder i wielu in.

Z frontu walki o plan
Załoga Zakładów Mechanicz 
ych im. Gen. K. Swierczew- 
riego w Elblągu wykonała 
an lutowy nod względem 
artości w 103.2 proc., a poo 
zględem ilości w 104,2 PF°.C’ 
rzodowała załoga Wydziału 
iż. Sulimy, która wysoko 
rzekroczyła plan. Natomiast 
ie wywiązał się z zadań wy- 
ział MR3. gdyż opóźnił wvko 
anie podstawowych detali.

*  * *
Pomimo znacznego zwięk- 

jenia zadań produkcyjnych 
r stosunku do stycznia, zało- 
a Zakładów Farmaceutycz­

nych w Starogardzie przekro­
czyła plan za łuty o 11 proc.

. *  * *
Robotnicy Cementowni w 

Wejherowie pracują już od 27 
lutego na poczet planu marca, 
wykonując z nadwyżka plany 
dzienne. Od dnia 5 bm. wej­
dzie do ruchu piec obrotowy 
wyremontowany w  czasie 
skróconym o 4 dni. Przyśpie­
szy to znacznie wykonanie pla 
nu miesięcznego.

* *  *
Załoga Fabryki Płyt Pilśnio 

wych w Czarnej Wodzie wy­
konała w lutym przeszło 160 
ton produkcji ponad plan.

Wciąż nowe spółdzielnie produkcyjne 
powstają na Wybrzeżu

Przyśp ieszyć dosław ę części
y  Zakładach Naprawczych 
boru Kolejowego na Zawi­

nie wykonuje swych za- 
-j wydział mechaniczny. Z 
■działu tego miały w dniu 
lutego wpłynąć na montaż 
■ści Darowozowe. Detale te

dotąd jeszcze nie zostały wy­
konane. Stało sie to przyczy­
na zahamowania tempa pracy 
w dziale montażu. Towarzysze 
z mechanicznego -  przyśpiesz

ści ąarowuiuvTv' —— cie tempo! 
o b ry to  G azom ierzy  nie wykonuje zadań  

dziennych
y dniu 2 marca w Pomor- późnienie obróbki detali w

~ ~  dziale mechanicznym.
Towarzysze z Fabryki Ga­

zomierzy! Trzeba niezwłocz­
nie nadrobić P °^ c ałe ™ 
pierwszych dniach bm. za^ ~  
łości i wykonywać plan ryt­
micznie! ...

w amu —
iei Fabryce Gazomierzy w 
zewie wyprodukowano za- 
Iwie 25 oroc. zaplanowanej 
ści gazomierzy, a w dniu 3 
,rra tvlko 10 proc. zadań za 
anowanych Przyczyna zała 

sie Manów. -.est o-

Coraz powszechniejsze staje się 
wśród chłopów pracujących woj. 
gdańskiego przekonanie, że zespo 
łowa gospodarka jest jedyną dro 
gą prowadzącą do trwałego do­
brobytu i rozwoju kulturalnego 
wsi. Świadczą o tym i nowoorga- 
nizujące się spółdzielnie i rozwoj 
dawniej założonych, do których 
wstępują nowi członkowie.

Wiele spółdzielni na Wybrzeżu 
powstało w dniach I Krajowego 
Zjazdu. W pow. tczewskim np. 
nowe spółdzielnie powstały w Mo 
rzeszczynie. Wielkich Walichno- 
wach, Dąbrówce, Gronowie i Sub 
ko wach.

— W tym czasie — pisze ko­
respondent R. Matysiak — kiedy 
w Warszawie toczyły się obrady 
I Krajowego Zjazdu na zebraniu 
gromadzkim w Tychnowach, P°" 
wiat Kwidzyn, pracujący chłopi 
— Warmiacy radzili nad sposo­
bem zorganizowania sobie  ̂lepsze 
go życia. Widząc duże osiągnię­
cia sąsiadującej spółdzielni pro­
dukcyjnej w Podzamczu postano­
wili oni również przystąpić do 
zespołowej gospodarki. V/ dniu 
22 lutego 18 chłopów podpisało 
statut spółdzielni II I typu, dając 
jej nazwę «Wzór1'* Na przewod­

niczącego spółdzielni wybrano 
ob. Antoniego Fleta.

W dniu 23 ub. m. 14 mało i 
średniorolnych chłopów w groma 
dzie Mary, również pow. kwi­
dzyńskiego podpisało statut spół­
dzielni II typu. Przewodniczą­
cym tej spółdzielni został wybra­
ny ob. Aleksander Gruza.

W gminie Nowakowo w pow. 
elbląskim chłopi pracujący z Cie­
plic I założyli spółdzielnię pro­
dukcyjną typu Ib. W gminie Gro

nowo pracujący chłopi zorgani­
zowali spółdzielnię w Jesionnie. 
Do zespołowej gospodarki przy­
stąpili tu wszyscy mało i śred- 

| niorolni gospodarze. We wszyst­
kich gromadach gminy Gronowo:istnieją już spółdzielnie.

Trzy nowe spółdzielnie produk 
cyjne powstały w ostatnich 
dniach w pow. starogardzkim. 
Chłopi z Kościelnej Jani zorgani­
zowali komitet założycielski.

Fiasko konferencji państw Benelux«
PARYŻ PAP. Prasa belgijska 

komentując wyniki konferencji 
ministrów trzech krajów Bene- 
luxu — Belgii, Holandii i Luk­
semburga, która odbyła się w 
Leodium. podkreśla fiasko prób 
uregulowania kwestii spornych, 
jakie istnieją między tymi kra­
jami. Dziennik katolicki „Librę 
Belgique“ stwierdza, że konfe­
rencja ta nie dała żadnych wy­
ników, jeśii chodzi o rozwiązanie 
zasadniczego problemu cen i płac 
w każdym z krajów Beneiuxu.

W artykule zatytułowanym 
„Całkowite fiasko konferencji, 
krajów Beneluxu“ dziennik „Dra 
peau Rouge“ wskazuje, iż dele­
gaci holenderscy w  Leodium od­
rzucili próbę uregulowania spra­
wy konkurencji w drodze reiyizji 
płac. Dziennik podkreśla, że spra 
wa ta jest obecnie najważniej­
szym zagadnieniem, gdyż konku­
rencja przedsiębiorców holender­
skich w związku z niskimi pła­
cami istniejącymi w Holandii za 
graża egzystencji wielu gałęzi 
przemysłu belgijskiego,

Oświadczenie stwierdza, że Ko 
mitet występuje o realizację na­
stępujących postulatów:

1) Wspólna walka narodów Eu 
ropy przęciwko bońskiemu „ukła 
dowi ogólnemu“ i paryskiemu 
układowi w sprawie „armii euro 
pejskiej“ .

2) Zwołanie narady czterech 
mocarstw w celu przygotowania 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

3) Przywrócenie jedności Nie­
miec. Utworzenie ogólnoniemiec- 
kiego rządu przez parlament, wy 
brany na podstawie powszech­
nych, wolnych, równych i taj­
nych wyborów.

4) Wprowadzenie w  Niemczech 
ustroju demokratycznego, który 
gwarantowałby wolność osobistą 
i sprzyjałby pełnemu rozwojowi 
pokojowych sił narodu, położył 
kres remilitaryzacji i stanowił 
dostateczną gwarancję dla sąsia­
dów Niemiec przed wszelką groź 
ba agresji wojennej z ich stro­
ny.

5) Zawarcie traktatu pokojowe 
go z rządem ogólnoniemieckim.

6) Jedną z najważniejszych 
przesłanek utworzenia trwałego 
państwa niemieckiego i jego do­
brosąsiedzkich stosunków ze 
wszystkimi narodami jest wyco­
fanie wszystkich wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec.

Prognoza pogody
Prognoza pogody na obszar 

woj. gdańskiego i Zatoki Gdań­
skiej do godz. 20 dnia 5 bm.

Pochmurno i mglisto, miejsca­
mi opady deszczu lub mżawki, 
później niewielkie przeiaśmema. 
Temperatura od 1° -  5 G. Wia 
try nocą od 1 do 3 w skal' B. 
ciągu dnia umiarkowane od̂  3 ao 
5 B, z kierunków zachodnicn. 
Stan Zatoki Gdańskiej 2. ,

Obserwatorium MorsKie
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Przyjęcie propozycji radzieckich utoruje drogę 
do pokojowego rozstrzygnięcia problemu koreańskiego

Dokończenie przemówienia ministra A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK PAP, Podajemy streszczenie końcowej części 

przemówienia, wygłoszonego przez szefa delegacji radzieckiej mi­
nistra A. Wyszyńskiego na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ. w dniu 2 marca 1953 r. w sprawie 
Korei.

V. Bezprawna rezolucja Zgromadzenia 
Ogólnego gwałci prawo 

międzynarodowe i maskuje agresywne 
plany interwentów amerykańskich

Po przeforsowaniu w  ubiegłym 
roku na sesji Zgromadzenia O- 
gólnego rezolucji w  kwestii ko­
reańskiej, zupełnie nie nadającej 
się do pokojowego uregulowania 
tego problemu, koła rządzące 
USA usiłują zamaskować tą rezo 
lucją swe agresywne cele i pla­
ny, swą odmowę zaprzestania 
wojny w Korei i uporczywy za­
miar kontynuowania tej nieludz­
kiej w’ojny. Stanowisko Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej i Chińskiej Republiki 
Ludowej wobec tej rezolucji do­
wiodło, że próby oszukania naro 
du koreańskiego i chińskiego co 
do rzeczywistych celów i planów 
imperialistów amerykańskich, 
którzy użyli imienia ONZ, nie 
miały powodzenia, że takie pró­
by skazane są na fiasko.

Oto dlaczego delegacja USA i 
niektóre inne delegacje z tegoż 
obozu atakują obecnie z zacie­
kłością rządy Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej, 
które w  swych odpowiedziach 
na pismo przewodniczącego Zgro 
madzenia Ogólnego zdemaskowa 
ły fałsz i obłudę apelów o przy­
jęcie propozycji wyłuszczonych 
w tej rezolucji.

Przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego usiłował w  swym piś­
mie zasugerować, że rezolucja z 
dnia 3 grudnia wyraża rzekomo 
głębokie pragnienie wszystkich 
członków ONZ położenia kresu 
wojnie w Korei. Tymczasem 
wszyscy wiemy, że członkowie 
ONZ należący do agresywnego 
bloku północno - atlantyckiego 
stanowczo odmówili włączenia 
do swej rezolucji żądania niezwło 
cznego i całkowitego zaprzestania 
wojny w  Korei i przez to. samo 
dowiedli, że są przeciwko zaprze 
staniu tej wojny, za kontynuo­
waniem działań wojennych w Ko 
rei.

Pismo przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego głosi, że woj 
nie w Korei można będzie poło­
żyć kres, jeżeli propozycje wy- 
łuszczone w  rezolucji z dnia 3 
grudnia 1952 r. zostaną przyjęte 
przez stronę koreańsko - chiń­
ską. W ten sposób przewodni­
czący Zgromadzenia Ogólnego w 
piśmie swym podejmuje niedwu­
znaczną próbę obarczenia odpo­
wiedzialnością za odmowę zaprze 
stania wojny w Korei nie bloku 
amerykańsko - angielskiego, któ 
ry w rzeczywistości powinien 
ponosić tę odpowiedzialność, lecz 
rządów Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo -  Demokratycznej.

Minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej

wskazywał zupełnie słusznie w 
swej odpowiedzi, że rezolucja z 
dnia 3 grudnia całkowicie oparta 
jest na zasadzie przymusowego 
zatrzymywania jeńców wojen­
nych w  niewoli, a nie na zasa­
dach konwencji genewskiej, i że 
jest ona w  istocie rzeczy zmie­
nioną .wersją projektu rezolucji 
21 delegacji, zgłoszonego przez 
Achesona i następnie wycofane­

g o  na korzyść rezolucji z 3 gru­
dnia.

Jak słusznie wskazywał rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej, re 
zolucja ta zawiera oszczerczą su 
gestię, jakoby wśród koreańskich 
i chińskich jeńców wojennych 
byli tacy, którzy odmawiają po­
wrotu do domu.

Depesza rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej słusznie zwraca u 
wagę na obłudny charakter fra­
zesów o zasadach „dobrowolnej 
repatriacji“ lub „repatriacji bez 
żadnego przymusu“, zawartych 
we wspomnianej rezolucji, a ma 
jących jedynie na celu zamasko­
wanie faktu przymusowego za­
trzymywania w niewoli koreań­
skich I chińskich jeńców wojen­
nych.

Tej niedopuszczalnej sytua­
cji rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej przeciwstawił zasadę, w 
myśl której należy uwolnić lub 
repatriować wszystkich jeńców 
wojennych obu stron, skoro tyl­
ko rozejm wejdzie w życie. Jest 
to żądanie całkowicie słuszne i 
uzasadnione, harmonizujące w 
całej pełni z zasadami konwencji 
genewskiej i prawa międzynaro 
dowego.

Rząd Koreańskiej Republiki Lu 
dowo -  Demokratycznej oraz 
rząd Chińskiej Republiki Ludo­
wej przyłączyły się w  całej roz­
ciągłości do propozycji w sprawie 
pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej, które Związek 
Radziecki zgłosił podczas I  części 
V II sesji.

Propozycje te zostały (niestety) 
odrzucone. Stany Zjednoczone 
w:az ze swymi poplecznikami gło 
sowały zdecydowanie przeciwko 
propozycji Związku Radzieckiego 
w sprawie natychmiastowego za­
przestania wojny w  Korei.

Mimo to delegacja USA i nie­
które inne pop'?raj.."2 ją delega 
cje mają czelność, udając zwolen 
ników pokoju, oskarżać o konty­
nuowanie wojny w  Korei tych 
właśnie, którzy domagali się tu­
ta, głośno niezwłocznego i całko­
witego zaprzer4'**«- o-nia.

Czyż nie jest to szczyt obłudy i 
zakłamania, którego nie da się za 
maskować żadnym fałszowaniem 
faktów?

VI. „Niech Aafaci walezq przeciwko 
Aziałcm“

Stany Zjednoczone, jak dowo- 
'dzą tego fakty, są wręcz zainte­
resowane w utrzymywaniu obec 
nego impasu w Korei. Impas ten 
daje Stanom Zjednoczonym do­
datkowy czas na zwiększenie 
swej potęgi militarnej oraz za­
pewnia utrzymanie, a nawet po­
głębienie stanu napięcia i psy­
chozy wojennej, podsycanej przez 
koła rządzące USA. Główne za­
danie, nad którym w  tych wa­
runkach pracuje obecnie admini 
stracja Eisenhowera, sprowadza 
się do opracowania nowych za­
rządzeń w  ramach planu rozsze­
rzenia wojny koreańskiej i przy 
gotowania nowej wojny świato­
wej.

Co się tyczy Dalekiego Wscho 
'du, to uwaga amerykańskich kół 
rządzących skupia się obecnie na 
tym, by zrealizować plan utworze 
nia wielkich sił zbrojnych kra­
jów azjatyckich — Japonii, Fili­

pin, Syjamu, Pakistanu, Burmy 
— które Stany Zjednoczone za­
mierzają wykorzystać, wraz z
niedobitkami wojsk czangkaisze- 
kowskich, dla realizacji swych a- 
gresywnych planów. Byłoby to za 
razem urzeczywistnienie pieczo­
łowicie pielęgnowanej przez ame 
rykańskie koła wojskowe „idei“ 
użycia żołnierzy azjatyckich w 
charakterze mięsa armatniego, 
zrealizowania zasady „Azjaci
przeciwko Azjatom".

Kola rządzące USA zamierzają 
wykorzystać wojska czangkaisze 
knwskie przeciwko Chińskiej Re 
publice Ludowej do wypadów 
ńa wybrzeża Chin Centralnych i 
do dywersji wewnątrz Chińskiej 
Republiki Ludowej. Amerykań­
skie koła rządzące coraz bardziej 
traktują Koree jedynie jako fa­
zę w imperialistycznej wojnie 
przeciwko ruchowi ludowo - wy­
zwoleńczemu w  Azji.

VII. Oszczercze kłamstwa Lodge'a
W swym przemówieniu Lodge 

wysilał się jak tylko mógł. aby 
zaprezentować swoich dziesięć 
tew. „faktów“, jako swego ro­

dzaju oszołomiającą sensację i 
umyślnie rozwodni! swoje oszczer 
cze kłamstwa, aby zapełnić ca­
łą stronę, powtarzając dziesięć ra

zy jedno i to samo, chociaż za j żek sprzętu radzieckiego w okre- 
każdym razem używał innej na-jsie, gdy wojska radzieckie wyco- 
zwy. | fywały się z Korei.

Sromotnego fiaska pomysłu AaKomponując coraz to nową ba­
jeczkę, Lodge zastosował się wi­
docznie do reguły: „Jeżeli nie 
chcesz, to nie słuchaj, ale łgać 
nie przeszkadzaj“.

Ale i tutaj Lodge nie był ory­
ginalny. Nie powiedział nic no­
wego. Oświadczając, że ZSRR 
sprzedaje broń Chinom, Lodge 
wyważa otwarte drzwi i stawia 
się w śmiesznej sytuacji. Prze­
cież Związek Radziecki nigdy nie 
taił, że sprzedawał i sprzedaje 
broń swemu sojusznikowi — Chi 
nom.

Jak wiadomo, Związek Radziec 
ki zawarł z Chinami w  1945 r. 
układ o przyjaźni i sojuszu. W 
1950 r. sojusz ten został potwier 
dzony przez nowy rząd Chin w 
drodze zawarcia układu o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wzajem 
nej między Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, 
a Chińską Republiką Ludową. 
Zgodnie z tymi układami, Zwią­
zek Radziecki sprzedawał i sprze 
daje broń Chinom, a Chiny sprze 
dają Związkowi Radzieckiemu 
wszelkie surowce, w  tym rów­
nież surowce strategiczne. Co się 
tyczy Korei, to nie ma ona ukla 
du o sojuszu i pomocy wzajem­
nej ze Związkiem Radzieckim. 
Toteż Związek Radziecki nie jest 
obowiązany do sprzedawania bro 
ni i nie sprzedaje broni Korei, 
jeśli nie liczyć faktu, że w  1948 
r. Związek Radziecki wycofując 
swe wojska z Korei, sprzedał jej 
nadwyżki radzieckiego sprzętu 
wojennego.

W  związku z tym warto przy­
pomnieć, że w  1950 r. gen. Mac 
Arthur i przedstawiciel USA w 
Radzie Bezpieczeństwa Austin po 
djęli próbę rzucenia oszczerstwa 
na Związek Radz’ecki, że zaopa­
trywał on w broń Koreę północ­
na w ciągu lat 1949—1950.

Austin ściągnął nawet do Rady 
Bezpieczeństwa w charakterze 
izw. próbek broni radzieckiej, w 
charakterze — jak oświadczył •— 
dowodów takiego zaopatrywania. 
10 różnych przedmiotów, w  tym 
jakiś automat i odbiornik radio­
wy. Zatem znowu 10 „faktów“ — 
zupełnie jak u Lodge‘a, a raczej 
ściślej mówiąc, u Lodge‘a jest zu 
pełnie tak samo, jak było u Au­
stina i Mac Arthura.

Nie pomogły jednak i te tzw. 
„dowody“, gdy przedstawiciel 
ZSRR przypomniał Radzie Bez­
pieczeństwa, że Związek Radziec 
ki sprzedał Korei broń z nadwy-

stina nie mogła ukryć nawet naj 
bardziej wroga wobec Związku 
Radzieckiego prasa amerykańska. 
Nawet dziennik „New York He­
rald Tribune“ w  jednym ze swych 
artykułów zmuszony był wówczas 
przyznać, że „najbardziej znamien 
ną rzeczą, jeśli chodzi o kampa-j 
Mię koreańską jest ścisła nieinge­
rencja wojsk radzieckich“.

Lodge po prostu naśladuje Maci 
Arthura i Austina. -

W świetle tych faktów jest o-i 
czywistym nonsensem oświadczę ■ 
nic Lodge‘a, że gdyby nie Zwią­
zek Radziecki, nie byłoby od daw 
na wojny w  Korei i że rząd 
Związku Radzieckiego może po­
łożyć kres wojnie w  Korei, gdy 
tylko zechce. Wiadomo przecież, 
że właśnie z inicjatywy Związku 
Radzieckiego zaczęły się rokowa­
nia o rozejm w  Korei i że Stany 
Zjednoczone zerwały te rokowa­
nia, gwałcąc brutalnie konwen­
cję genewską z 1949 roku oraz 
powszechnie uznane normy pra­
wa międzynarodowego i prakty­
ki międzynarodowej w  sprawie 
wymiany jeńców wojennych, 
przy czym wyzyskały to zagad­
nienie jako pretekst do zerwania 
rokowań. Wiadomo przecież, że 
Stany Zjednoczone wraz ze swy­
mi sojusznikami odrzuciły propo 
zycję w  sprawie zaprzestania 
działań wojennych w Korei i 
jednoczesnego wycofania z Ko­
rei wojsk obcych, wniesiorią 
przez Związek Radziecki do Ba­
dy Bezpieczeństwa w  sierpniu 
1950 roku. Stany Zjednoczone 
wraz ze swymi sojusznikami od­
rzuciły również w  październiku 
tegoż 1950 roku propozycje ZSRR, 
USRR, BSRR, Polski i Czechosło 
wacji na V  sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, by Zgromadzenie O- 
gólne zaleciło stronom walczą­
cym w Korei natychmiastowe za 
przestanie działań wojennych. Na 
V I sesji Zgromadzenia Ogólnego 
w 1951 r. Stany Zjednoczone, 
wraz ze swymi sojusznikami rów 
nież głosowały przeciwko propo­
zycji -ZSRR, domagającej się 
aby kraje uczestniczące w 
działaniach wojennych w  Ko­
rei natychmiast zaprzestały 
działań wojennych, zawarły ro­
zejm i w terminie 10-dniowym 
wycofały swe wojska z 38 równo 
leżnika oraz by wszystkie wojska 
obce i obce oddziały ochotnicze 
zostały wycofane z Korei w ter­
minie 3 miesięcy. Podczas I  czę­
ści V II sesji Związek Radziecki 
ponownie żądał położenia kresu 
wojnie w  Korei, wnosząc odpo­

wiednią rezolucję, którą jednak 
przyjęto wrogo i poczyniono 
wszelkie kroki, żeby nie dopuścić 
do uchwalenia tej propozycji, 
glosując przeciwko niej 4 razy 
w Komisji Politycznej i W Zgro 
madzeniu Ogólnym.

W świetle tych wszystkich fak­
tów wrogie wobec Związku Ra­
dzieckiego wystąpienie Łodge‘a

jest niefortunną próbą zamasko­
wania odmowy USA przyjęcia 
propozycji Związku Radzieckiego 
w sprawie niezwłocznego i całko­
witego zaprzestania ognia w  Ko­
rei, próbą zamaskowania tej od­
mowy przy pomocy najrozma­
itszych nieuzasadnionych i »-  
szezerczycb zmyśleń pod adre­
sem Związku Radzieckiego.

VIII. Zwiqzek Radziecki 
jest za niezwłocznym i całkowitym 

zakończeniem wojny w Korei
Wszystko to nie powstrzyma 

jednak Związku Radzieckiego w 
jego walce o pokojowe uregulo­
wanie kwestii koreańskiej. Zwlą 
zek Radziecki równie zdecydo­
wanie jak dotychczas będzie bro 
nił swych propozycji sformułowa 
uych w  rezolucji radzieckiej z 
dn. 2 grudnia 1952 roku, zgłoszo 
nej podczas I  części V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. W rezo 
lucji tej Związek Radziecki za­
lecał stronom walczącym w  Ko­
rei niezwłoczne i całkowite za­
przestanie ognia, tj. działań wo­
jennych na lądzie, na morzu i 
powietrzu. Delegacja radziecka 
proponowała, by nastąpiło to na 
podstawie już uzgodnionego mię 
dzy stronami walczącymi porożu 
mienia o rozepnie. Proponowaliś 
my również Zgromadzeniu Ogól-

również państw, które nie brały 
udziału w  wojnie w  Korei.

Proponowaliśmy, by polecono 
wspomnianej komisji natyebmia 
stowe podjęcie kroków dla ure­
gulowania kwestii koreańskiej 
w duchu zjednoczenia Korei 
przez samych Koreańczyków pod 
nadzorem tejże komisji, jak rów 
nież podjęcie kroków w  celu jak 
największego ułatwienia repatria 
cji wszystkich jeńców wojennych 
przez obie strony.

Delegacja radziecka również 
zdecydowanie, jak dotychczas, 
będzie broniła swego stanowiska, 
słusznie widząc w  nim jedyną 
drogę, która może i powinna do­
prowadzić do położenia kresu 
barbarzyńskiej, agresywnej woj­
nie przeciwko narodowi koreań­
skiemu, drogę, która może i po­
winna doprowadzić do zawarcia

nemu wyznaczenie komisji d la ; rozejmu i do pokoju w  Korei, co 
pokojowego uregulowania kwe- j odpowiada pragnieniom narodu 
stii koreańskiej z udziałem kra-j koreańskiego i chińskiego oraz 
jów bezpośrednio zainteresowa- wszystkich innych miłujących 
nych i innych państw, w  tym'pokój narodów.

¿1 rJ K O . R rT«A  G M
W YKORZYSTALI DLA POŁO­
WÓW POGODNĄ NIEDZIELĘ
Rybacy ze spółdzielni „Jedność Ry­

backa“ , którzy plan za luty wykonali 
zaledwie w 63,3 proc., od pierwszych 
dni marca stanęli do walki, by nad­
robić zaległości powstałe w styczniu 
i lutym. Wykorzystują oni w tym 
celu wszystkie pogodne dni.

I  tak w niedzielę, dnia J bm. S za­
łóg kutroWycb ze spółdzielni „Jed­
ność Rybacka“  kontynuowało poło­
wy. Po 2-dniowym pobycie na łowis­
ku największą ilość ryby — 4.445 kg 
wyładowała załoga kutra „Gdy 47 
Podobne, dobre wyniki kształtujące 
się w granicach 3.136 kg do 3.440 kg 
ryby osiągnęli rybacy z kutrów „Gdy 
41“  | „Łeb 11“ .

MŁODZIEŻOWCY Z K A P ITA ­
NATU PORTU W GDYNI PRA­
CUJĄ METODĄ ŻANDAROWEJ

Jak pisze nasz korespondent F. 
Szydłowski, zmiana młodzieżowa pi­
lotów holownika „Achilles“  w porcie 
gdyńskim w celu zlikwidowania 
przerw w godzinach zmianowych,

Kobiety miast I wsi Wybrzeża
witają czynem dzień 8 marca

W związku ze zbliżającym się 
Międzynarodowym Dniem Kobiet 
— kobiety Wybrzeża podejmują 
coraz to nowe zobowiązania.

W  Zakładach Mechanicznych 
im. Gen. K. Świerczewskiego w 
Elblągu, gdzie kobiety stanowią 
duży procent załogi, wartość pod 
jętych przez nie zobowiązań się­
ga już 70 tysięcy złotych.

Cenne zobowiązanie podjęły 
rdzeniarki. Wielokrotna przodów 
ńica pracy Jadwiga Krawczyk 
wraz z Anną Kosieradzką i Ma­
rią Barton postanowiły zwięk­
szyć wydajność pracy i wykony­
wać dziennie zamiast 18 komple­
tów rdzeni — 21, co przyniesie 
zakładom ponad 6 tysięcy złotych 
oszczędności. Podobne zobowiążą 
nie podjęły robotnice Gertruda 
Lublańska, Rozalia Lipowska, 
Stanisława Choromańska i inne.

Nie pozostają również w tyle 
kobiety z administracji. Brygada 
młodzieżowa z rachuby w  dziale 
MZ-3 w  składzie: Jasiecka, Stel- 
maszczyk, Szczodrowska, Baria- 
szewska i Jaszczak załadują po 
godzinach pracy wagon masy 
formierskiej.

Do ogólnej akcji podejmowania 
zobowiązań na cześć 8 Marca 
włączają się masowo gospodynie 
domowe.

Na zebraniu koła blokowego 
L K  Nr 74 w  Gdyni kobiety po­

stanowiły zebrać do dnia 1 kwiet 
nia br. 150 kg odpadków użytko­
wych, zorganizować pomoc są­
siedzką i opiekę nad chorymi w 
swoim bloku, a także utworzyć 
nowe koło blokowe Ligi Kobiet 
w  rejonie. Podejmując te zobo­
wiązania wezwały jednocześnie 
do współzawodnictwa członkinie 
wszystkich innych kół blokowych 
LK  w  Gdyni.

Za przykładem robotnic zakła­
dów produkcyjnych w  mieście 
idą kobiety wiejskie z gromad, 
spółdzielni produkcyjnych i PGR.

Maria Stawska ze spółdzielni 
produkcyjnej Różany w pow. el­
bląskim zakontraktuje ponad 
plan 1 sztukę trzody chlewnej i 
odstawi do zlewni 3 tys. litrów 
mleka. Anna Dmowska zobowią­
zuje się odstawić 4 tys. litrów 
mieka ponad plan i 10 sztuk gę­
si. Podobne zobowiązania podjęły 
Janina Aleksandrowicz, Julia 
Hajduk i inne kobiety z tej spół­
dzielni.

Żony pracowników zespołu 
PGR Rusocin w powiecie gdań­
skim przepracują przy upra­
wie buraka cukrowego 1364 ro- 
boczodniówek, a kobiety z gro­
mady Brodnica Górna w pow. 
kartuskim postanowiły pomóc w 
zorganizowaniu w ich gromadzie 
spółdzielni produkcyjnej.

Wiele kobiet w  powiecie kar­
tuskim postanowiło na cześć 8 
Marca wziąć czynny udział w 
konkursie hodowlanym, m. in 
Anastazja Konkol 1 Helena Klin-

kow z gromady Łapalice oraz 
Zuzanna Formela i Anna Wajer
z gromady Garcz. Wyhodują one 
dużą ilość drobiu i królików i od 
stawią do punktów skupu.

W podejmowaniu zobowiązań 
przodują na wsi aktywistki kół 
gospodyń wiejskich. Wanda Ko- 
szobowa, przewodnicząca koła 
gospodyń wiejskich w  gromadzie 
Kosowo w pow. kartuskim zobo­
wiązała się dostarczyć ponad 
plan obowiązkowych dostaw 3 be 
kony oraz zwiększyć hodowlę 
drobiu.

lAm M M E m J
przystąpiła do pracy metodą Żanda- 
rowej. Wezwała ona do pracy tą mc 
todą wszystkie załogi tahoru pływa­
jącego.

Na wezwanie odpowiedziała juz za­
łoga holownika „Tytan“  z ob. Kazi­
mierzem Froncem, załoga motorówki 
„P ilot 19“  i inne.

SZT A N D AR  PRZECHO DNI W E
WSPÓŁZAWODNICTWIE ZDO­
BYŁA ZAŁOGA „KORABIA“
Ostatnio odbyła się w Ustce uro­

czystość wręczenia przechodniego 
sztandaru ZZPSt dla zwycięskiego za 
kładu w IV kwartale współzawodnic­
twa pomiędzy przedsiębiorstwami 
„Iłalmor“ , „Arka“ , „Barka“ , „K o ­
rab“ , „Kuter“  i „Odra“ . Sztandar 
przechodni od „Dalmoru“ , który w 
III kwartale ub. r. przodował, prze­
jęła załoga „Korabia“  z Ustki. Na uro 
czystości tej przodownicy pracy 
współzawodniczących ze sobą zakła­
dów otrzymali cenne nagrody.

W YKONALI PLAN ZA LUTY
Załoga Gdyńskiej Stoczni Remont» 

wej w 10» proc. wykonała plan za 
luty. Osiągnięcie to zapewniła zało­
dze rytmiczność produkcji.

Przodowali robotnicy z działu ma­
szyn parowych pod kierownictwem 
Jana Tołkacza. Dobrze pracowali 
również robotnicy z działu ob. Urbań 
skiego, którzy przed terminem wy­
konywali zlecone zadania.

120 osobowy 
zespól pleśni i tańca 
powstał w Szczecinie
SZCZECIN. PAP. Przy Klubie 

Robotniczym Pracowników Bu­
downictwa w Szczecinie powstał 
120-osobowy zespół pieśni i tań­
ca, skupiający młodzież robotni 
czą przedsiębiorstw budowlanych 
Zespół posiada chór, solistów, or­
kiestrę, 20-osobowy balet oraz 
tercet i sekstet żeński, pracują­
ce pod opieką fachowych in­
struktorów.

Bankructwo polityki Joszidy
Uchirała parlamentu japońskiego 

róumoznaczna z votum nieufności
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Tokio, że powzięcie l rzez 
parlament japoński uchwały w 
sprawie postawienia premiera Jo 
szidy przed komisją dyscyplinar­
ną za obrazę jednego z posłów 
podczas debaty w parlamencie 
jest. równoznaczne z Votum nie­
ufności dla rządu Joszidy.

Przewodniczący lewicowej par 
tii socjalistycznej Sudzuki pod­
kreślił, że uchwala o przekazaniu 
sprawy Joszidy komisji dyscy*iii 
narnej zapadła nie tylko dlatego, 
że premier użył bezczelnych 
słów wobec jednego z posłów, 
lecz również dlatego, że od dłuż­
szego czasu gabinet Joszidy pro­
wadzi w dzie-' ’nie zagranicznej 
politykę służalczą wobec Stanów 
Zjednoczonych, a  w  dziedzinie

wewnętrznej — politykę skrajnie
reakcyjną.

Wśród partii opozycyjnych pa 
nu je przekonanie, że dni gabine­
tu -Joszidy są policzone, ponieważ 
następnym krokiem po uchwale 
parlamentu w sprawie postawie­
nia premiera Josz'dy przed ko­
misją dyscyplinarną będzie 
msłna odmowa votum zaufania 
rządowi partii liberalnej. Ban­
kructwo poli’ ki Joszidy stało 
się tak ozywiste, że nie odważyli 
się go poprzeć nawet członkowie 
partii liberalnej, na cz ' której 
stoi Joszida. Podczas głosowania 
65 deputowanych tej partii nie 
poparło Joszidy.

Jak wynika z doniesień prasy 
japońskiej, Joszida straszy opo­
zycję rozwiązaniem parlamentu,
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0 systematyczną kontrolę uchwał
Towarzysz Bierut uczy, że nie­

ustanna kontrola wykonania jest 
jednym z podstawowych warun­
ków, od którego zależy pomyśl­
na realizacja naszych zadań par­
tyjnych, państwowych i gospodar 
czych. Na V II Plenum KC naszej 
partii towarzysz Bierut podsumo 
wująe wytyczne w dziedzinie or­
ganizacyjnej zalecił jako pilne i 
wciąż aktualne zadanie: „wprowa 
dzid systematyczną kontrole wy­
konania uchwal instancji partyj­
nych“.

Są jednak jeszcze takie instan 
oje partyjne, tacy towarzysze na 
odpowiedzialnych stanowiskach, 
którzy często mówią o konieczno 
ści kontroli wykonania, ale w 
praktyce chowają uchwały do szu 
flad i zapominają o nich — do 
czasu, gdy zaniedbana sprawa da 
o sobie znać niezbyt przyjemny­
mi skutkami.

PZPR w  Pruszczu Gdańskim. W 
ubiegłym roku egzekutywa KP 
podjęła szereg wniosków i uch­
wał, mających na celu podnie­
sienie pracy partyjno-organiza- 
cyjnej w terenie, z których nie­
stety poważna cześć do dnia dzi­
siejszego nie została zrealizowana. 
Żłe jest np. w powiecie gdańskim 
z realizacją wniosku egzekutywy 
w sprawie przeniesienia uchwały 
KC PZPR „O zadaniach organiza 
cji partyjnych w PGR“.

Egzekutywa K P  na posiedzeniu 
w dniu 17. VI. 1952 r. uchwaliła 
następujący wnicsek: „Wydział 
organizacyjny KP raz z sekreta 
rzami KP opracuje plan przenie­
sienia uchwały KC“. Dotychczas 
iednak nikt nie skontrolował wy 
konania tego wniosku z tej pro­
stej przyczyny, że plan przenie­
sienia uchwały... zaginął. ,
i Towarzysze z Pruszcza Gdan

Brak^ systematycznej kontroli j skiego stwierdzają jedynie, że 
w ykonanif cecTu ifm .3in. poste- tow. Kulczycki, k ^  odpowia-
powanie Komitetu Powiatowego 1 dał za realizację uchwały KC w

zespole PGR Weselno i b. członek 
egzekutywy tow. Franciszek Ku-
cybała,' odpowiedzialny za pracę 
partyjną w zespole PGR Jazowo, 
nie 'wykonali powierzonych im 
zadań. Na tym wyczerpują się śla 
dy wskazujące na to, że plan ten 
był rzeczywiście opracowany.

O stosunku K P  w Pruszczu do 
podejmowanych uchwał świadczy 
również niezrealizowana do dziś 
uchwala egzekutywy K P  z jesie­
ni ub. roku w sprawie konieczno 
ści zmiany stylu pracy PRN na 
odcinku rozwoju i umocnienia 
spółdzielczości produkcyjnej.

Oba te przykłady wskazują na 
to, jak przyznaje sekretarz KP 
tow. Jan Winnicki, że nikt w 
KP nie interesował się należycie 
kontrolą wykonania uchwał, a 
egzekutywa KP na swoich posie 
dzeniach nie analizowała w ter­
minie, czy taka lub inna uchwa 
ła została' zrealizowana, i co naj­
ważniejsze nie wyciągała z za­
niedbań odpowiednich wniosków.

Przed konferencją partyjno-technlczną 
w Stoczni Gdańskie}

Praca na dwie zmiany warunkiem 
wykorzystania rozorw produntcyjnycfi

Załoga POM w Żabnie
gotowa do orek i siewów wiosennych

r r  i__ £-__u __m.. . . łn

S apie kowalski miech. Na 
palenisku w czerwonym 
wieńcu rozżarzonych wę­

gielków „rumieni się“ sztaba że­
laza. Rytmicznie postukują pusz 
czone w ruch maszyny. W skupie 
niu odmierza jakieś zębate kółko 
kowal Blędzki. Spawacz Głodek 
lata pękniętą część doobsypnika, 
opodal zaś tokarz Lewandowski 
pochyla się nad pracującą na peł 
nych obrotach tokarką.

— No, jak idą przygotowania 
do kampanii wiosennej? — pyta 
my czuwającego nad postępem 
prac kierownika warsztatu No­
waka.

— Do orek i siewów wiosen­
nych — odpowiada Nowak z u- 
śmieehem — nasz POM jest już 
całkowicie przygotowany. Teraz 
wykonujemy części zapasowe do 
narzędzi rolniczych, używanych w 
później szych miesiącach.

Pracujący w pobliżu robotnicy 
potakują tym słowom z widocz­
nym zadowoleniem. V/ magazy­
nach POM Żabno równym rzę­
dem stoją gotowe do wyjścia w 
pole traktory i przyczepy, siew 
niki, pługi, brony, kultywatory.

Nie od dziś wiadomo, że zało­
ga POM Żabno potrafi stanąć na 
wysokości zadania. Żaden POM 
w naszym •województwie nie 
prześcignął jej w ub. roku w  wy 
konaniu orek zimowych, żaden 
nie osiągnął takich wyników jak 
Żabno, gdy chodzi o zasiewy o- 
zimych w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Walkę o przedterminowe ukoń 
czenie remontu ciągników i ma­
szyn rolniczych dla kampanii 
siewnej zaczęła załoga POM Żab 
no już z początkiem grudnia ub 
roku. Przedtem, na nadzwyczaj-

Zrezjjgnoujaiii
Mieszkańcy budynku przy ul. 

Chrobrego nr 12 w Sopocie stwier 
tizili w maju ub. r., że dach ich 
budynku wymaga naprawy. W 
dniu U  maja ub. r. wysiali prze­
to za pośrednictwem komitetu Mo 
kowego nr 7 pismo do Zarządu 
Budynków Mieszkalnych w Sopo­
cie z prośbą o jak najszybsze 
przeprowadzenie naprawy dachu.

A  potem czekali ... miesrąc 
dwa, cztery i wreszcie doczekali 
się ... urzędowego pisma z ZBM 
* datą 7 października 1952 r„ ' ° 
rc informowało, źe remont dachu 
zostanie wykonany jeszcze w To­
ku 1952.

No i co? zapytacie. — No l 
Mieszkańcy czekają nadal zrezyg- 
nowani, dusznie rozumując, 
leżeli na sporządzenie pisemka 
biurokraci z ZBM potrzebowali 5 
miesięcy, to na wykonanie remon 
tu dachu trzeba im pewnie 
dużo więcej czasu...

nym zebraniu, pracownicy przy­
jęli wezwanie do współzawodnic 
twa, zainicjowanego przez POM 
w Pucku. To współzawodnictwo 
właśnie przyczyniło się do zwy­
cięskiego zakończenia robót w 
myśl podjętych zobowiązań

Trzeba było sprostać trudne­
mu zadaniu. Ale ścisłe wzorowa 
nie się na metodach pracy słyn­
nego Uljanowskiego MTS i tym 
razem nie zawiodło.

— Opracowaliśmy dzienne, dwu 
tygodniowe i miesięczne harmo­
nogramy —- objaśnia dyrektor 
POM, tow. Gwizdała. — Kontro 
lowaliśmy wykonanie dziennych 
planów. Co 14 dni komisyjnie a 
nelizowaliśmy przebieg remon­
tów.

Wszyscy warsztatowcy z uzna 
niem wyrażają się o współpracy 
z ich „rywalem“, jakim jest POM 
Puck. Komisje, wyłonione spo­
śród obu załóg, wzajemnie kon­
trolowały nie tylko postęp prac, 
lecz także ich jakość. Starszy 
mechanik z Żabna ob. Orlikow­
ski, bez fałrzy ./ego - stydu v y- 
licza zauważone i słusznie skry­
tykowane przez przedstawicieli zj 
Pucka usterki przy remoncie1 
przednich osi ciągników, wzgląd 
nie przy konserwacji pługów.

__ Kiedy kilkunastu fachow­
ców sprawdza maszynę, żaden 
błąd się nie ukryje — mówi. — 
Dzięki temu mogliśmy w  porę 
zlinwidować niedociągnięcia,
zmniejszając tym samym możli­
wość przestoju maszyn w zbliża 
jącym się gorącym okresie prac 
polnych.

Oprócz wymiany doświadczeń, 
ol a zespoły niejedne krotnie u- 
sprawniały przebieg prac remon­
towych przez wzajemne dostar­
czanie sobie różnych części zapa 
sowych, posiadanych przez jed­
nych, a potrzebnych drugim.

Narady produkcyjne, poświęeo 
ne analizie wykonania planu 
eksploatacyjnego POM Żabno 
oraz poświęcone studiowaniu ma­
teriałów X IX  Zjazdu KPZR szko 
lenie ideologiczne, nad któ­
rym czuwał kierownik wydziału 
politycznego POM tow. Kordas, 
podniosły świadomość załogi, u- 
bojowiły ją w walce z trudno­
ściami. Potężnym oodzcem do 
wzmożenia wysiłku była rosnąca 
7 dnia na dzień liczba społdziel- 
,v produkcyjnych w powiecie To 
dla nich w pierwszym rzędzie,

„Zetorów“  wykonywała przecięt­
nie 136,2 proc. normy, grupa re­
montowo - montażowa „Ursu­
sów“ — 130,3, pługów i przyczep
— 141,2, bron, kultywatorów i 
siewników — 141, snopowiązałek
— 145,5 i grupa regeneracyjna 

• {spawacz, tokarz, kowal, stolarz
i elektromonter) — 133 proc.

Nie koniec na tym jednak 
POM Żabno czuwał również nad 
przebiegiem remontów w gmin­
nych ośrodkach maszynowych i 
spółdzielniach produkcyjnych. 
One również zameldowały o cał­
kowitej gotowości maszyn do wy 
ruszenia w pole.

Obecnie najpilniejszym zada­
niem POM jest komisyjne spraw 
dzenie stanu gotowości maszyn 
w terenie oraz przeprowadzenie 
szkolenia zawodowego traktorzy­
stów i innych ludzi, którzy bę­
dą obsługiwali maszyny tąk, aby 
zapewnić najwyższą wydajność 
pracy wyremontowanym sprzę

Towarzysze z KP w  Pruszczu 
Gdańskim zaniedbali ten podsta­
wowy warunek pomyślnego wy­
konania zadań w pracy partyjno- 
organizacyjnej, nie zorganizowali 
kontroli wykonania.

Oto sprawa na pozór dr obnaża­
ło istotna. Jednym z elementów 
kontroli wykonania jest dzien­
nik lub zeszyt podejmowanych 
uchwał, w którym zapisuje się 
podjęte zobowiązania, wnioski i 
uchwały, treść uchwał, termin 
ich wykonania, kto został wyzna 
czonv do realizacji danego ¿.ada- 
nia, 'term; y wysłuchiwania spra 
wozdań odpowiedzialnych za re­
alizację uchwał towarzyszy itp. 
Dziennika takiego w K P  Pruszcz 
nie ma.

Ale sprawa kontroli wykonania 
uchwał nie ogranicza się oczywi j 
ście tylko do zaprowadzenia ze­
szytu ‘i notowania w mm uwag. 
Istotnym elementem kontroli wy 
konania jest odpowiedni dobor lu 
dzi, rozumiejących uchwały 
zdolnych do ich wprowadzenia w 
życie, a później żądanie od nich 
sprawozdań oraz sprawdzenie 
wyników ich pracy w terenie.

A  uzupełnieniem tej kontroli, 
kontroli odgórnej, mst kontrola 
oddolna. „g «y  masy, gdy pod­
władni kontrolują kierowników,
wykazują ich błędy i wskazują 
drogi ich naprawienia. Tego ro­
dzaju kontrola jest jednym z naj 
skuteczniejszych sposobow kon­
trolowania ludzi“ . (Lenin i Stalin. 
„O budownictwie partyjnym . 
Wyd. Książka i Wiedza. Tom II. 
str. 762).

Dobrze postawiona kontrola wy 
konania przyczynie się do ly s w c  
nienia dyscypliny partyjnej, do 
rozwoju inicjatywy i samodziel­
ności organizacji partyjnych oraz 
umożliwia szybkie usuwanie za­
uważonych zawczasu niedociąg­
nięć w pracy. Kontrola wykona­
nia uchwał jest poza tym skutecz 
nym instrumentem podniesienia 
bojowości i ofensywności organi 
zacji partyjnej w  walce o reali­
zację zadań, jakie stoją przed 
nami na wszystkich odcinkach 
pracy partyjnej i państwowej.

Dlatego też sprawa zorgamzo- 
v.’Snćj kontroli, wykonania Jako 
fundamentu pracy musi ciągle

pracy .wyremonu.w-ujr.u stać w centrum uwagi
tern podczas nadchodzącej kam- ,ó izaęji party:inych. 
panu wiosennej.

W. REJNSON

stać w centrum uwagi wszystkich

S. GRABXCK1.

Cała załoga stoczniowa przy 
gotowuje się do konferencji 
partyjno - technicznej. W zwią 
zku z tym odbyło się niedawno 
zebranie rozszerzonej egzekuty 
wy oddziałowej organizacji par 
tyjne.i w wydziale montażu ka 
dłubów B. 'W zebraniu wzięli 
udział mistrzowie oraz techni­
cy i inżynierowie. Jak stwier­
dził na wstępie kierownik wy­
działu inż. Sawiński, warun­
kiem wykorzystania rezerw 
produkcyjnych jest przede 
wszystkim przejście z systemu 
jednozmianowego na system 
dwuzmianowy oraz szerokie sto 
sowanie metody Żandarowej.

Obecnie w wyniku jednozmia 
nowej pracy panuje w hali cia 
snota, utrudniająca poważnie 
pracę monterom. Ponieważ 
zmiana trwa tylko 8 godzin, 
hala jest wykorzystana jedy­
nie w 33 proc. W ciągu tych 8 
godzin załoga stara się rozwi­
nąć jak największe tempo mon 
tażu, przy czym z braku miej 
sca i czasu nie wykańcza się 
sekcji, nie zwraca się dosta­
tecznej uwagi na jakość pro­
dukcji. Dlatego monterzy na po 
chylni zmuszeni są do wykony 
wania setek poprawek, przez 
co cykl montażu kadłubów prze 
dłużą się o ok. 30 proc. w sto­
sunku do planowanego.

System jednozmianowy pocią 
ga za sobą także brak narzę­
dzi — a stąd częste postoje. 
Np. w dniu 20 lutego ok. 30 
ludzi stało przez kilka godzin 
bez roboty właśnie z braku na­
rzędzi.

Zagadnienie wprowadzenia sy 
stemu 2-zmianowego nie ogra 
nicza się do odpowiedniego roz 
stawienia robotników przez mi 
strzów, chociaż i tej sprawy 
trzeba dopilnować. Aby praca 
na dwie zmiany przyniosła re­
zultat, ażeby doprowadziła do 
skrócenia cyklu produkcji ka­
dłubów, kierownictwo wydzia­
łu musi przeprowadzić szereg 
zmian w organizacji pracy i w 
przygotowaniu produkcji. Np. 
do tej pory wadliwie opraco­
wywano harmonogramy, co po 
ważnie utrudnia rozwój budo 
wy na szerokim froncie. Bryga 
dzista tow. Strzałkowski mówił 
np., że w dniu 17 lutego bry­
gada jego miała rozpocząć ni

towanie dna podwójnego na 
Jednostce, w dniu 20 lutego zas 
nitowanie innej części kadłu­
ba, ale do obu tych robót me 
przystąpiono z powodu braku 
harmonogramu. Wprawdzie 
znajdował się on u kierowni­
ka wydziału, ale do Slrzałkow 
skiego nie dotarł z tej prostej 
przyczyny, że był... źle opraco­
wany. Mistrz Bendyk stwierdził 
że harmonogramy są niezgodne 
z zasadami technologii budowy 
kadłubów, wskutek czego np. 
na jednostce 200024 nie pospa- 
wano jeszcze dna, a już rozpo 
częto nitowanie górnych sek­
cji.

Dla organizacji produkcji, 
szczególnie przy pracy na dwie 
zmiany, konieczna jest dobra 
dokumentacja. W związku z 
tym egzekutywa organizacji 
partyjnej postanowiła zainicjo 
wać dyskusję poświęconą błę­
dom w  harmonogramach i wy­
sunąć wnioski pod adresem kie 
rownictwa, celem, zlikwidowa­
nia tych błędów.

Następnym warunkiem wyko 
rzystania rezerw produkcyj­
nych jest daleko idąca specja­
lizacja pracy w wydziale. Do­
tychczas jeszcze na pochylni 
dzieje się tak, że mistrz otrzy 
muje zlecenie na wybudowanie 
całego kadłuba, od stępki, do 
wodowania. Jest on odpowie­
dzialny za jakość wykonania 
wszystkich sekcji i dotrzyma­
nie wszystkich terminów ro­
bót. Krótko mówiąc, budowni­
czy musi wykazać się znajomo 
ścią wielu różnych prac i spe­
cjalności, jak np. montażu dna, 
pokładu, nadbudówek itp

Dlatego też konieczne jest wy 
odrębuienie grup monterów, od 
powiedzialnych wyłącznie za o- 
kreślone części kadłuba np. za 
sekcje rufy, sekcje dziobów, 
nadbudówek itp. Taką specjaii 
zację i ścisły podział pracy 
wprowadzono już dawno w 
wydziałach -wyposażeniowych, 
które dzięki temu ra. in. wy­
przedziły daleko kadłubow­
ców.

Na zebraniu egzekutywy wy 
brano komisję wydziałową, 
która zajmie się przygotowa­
niami do konferencji partyjno- 
teehnicznej,

Zał.

Przed Świętem Kobiet

O  wyzwo laniu
Drzygotowujemy się do abcho-lezący na piersi przodownicy pra-\towarzysz Stalin — żaden wielki 
• du Międzynarodowego D n ia ły  i przedstawicielki kobiet W ruch uciśnionych mc odbywał się 

sJtbeiei ohracaia sie najwyższym organie władzy pań bez udziału pracujących kob et .i ____________  i TM«*» >łi>iiimann Pii/łh TTAWfl»

spolową ch łop ów p o trzeb n e^  
Dornowskie maszyny. „
^  mechanik Orlikowski tak e-
nergicznie zdobywał i gromaazi- 
uotrzebne części zapasowe. Dla­
t e g o  takim zapałem pracowab, 
wykonując rekordowe normy, 
Wacław1 Błędzki i Stanisław Mac 
kiewicz, Franciszek Stanek 
ZMP-owiec Henryk Lubawski, 
monterzy Benedykt Ma ,
Maksymilian Lewandowski. I  c 
kilku ludzi zaoszczędziło 1383 r0
boczogodziny.

Kiedy w dniu 13 lutego zaoga
Żabna zameldowała wyk°"?T 
niu zobowiązania, o ukończ 
remontów, okazało się, . L 
gu trwania współzawodnik«  
grupa remontowo - montazo

Kobiet. Szybciej obracają się 
wrzeciona, rytmiczniej uderzają 
krosna... Dajemy państwu więcej 
par obuwia, więcej maszyn. Ko­
biety wiejskie zobowiązują się za 
łożyć nowe spółdzielnie produk­
cyjne, rozszerzyć hodowlę, zapro 
wadzić nowe kultury rolne. Liga 
Kobiet i koła gospodyń rozsze­
rzają zasięg swej pracy. Dzień 8 
marca powitają wzbogacone no­
wymi zastępami członkiń.

I  właśnie dziś, gdy bardziej 
energicznie i aktywnie pracują 
ręce i umysły milionów kobiet 
polskich, budowniczych nowego 
życia, właśnie dziś dobrze jest 
sięgnąć do książki, która nie­
dawno ukazała się na półkach 
księgarskich, do wyboru artyku­
łów i fragmentów prac i wypo­
wiedzi z dzieł klasyków marksi- 
zmu-leninizmu — Marks, Enge.s, 
Lenin i Stalin „O wyzwoleniu Ko 
Mety i jej roli w walce o socja­
lizm“  *).

Sięgnijmy do tej książki, by 
czytać słowa prawdziwe i wstrzą 
sające o nędzy, niewoli i upoko­
rzeniu, o wyzysku kobiet w kra­
jach kapitalistycznych, o przed­
wczesnej starości matek, o stra­
szliwej śmiertelności dzieci, wy­
wołanej pracą nad siły i codzien 
nym głodem, o lochach, które za­
stępują mieszkania. Sięgnijmy do 
niej, by przypomnieć jak było j 
u nas wczoraj, sięgnijmy do niei 
także, by lepiej zrozumieć prze­
miany, jakie zachodzą dziś w  ży­
ciu wyzwolonej kobiety — pełno 
prawnego współgospodarza swe­
go kraju. Lepiej ocenimy wtedy 
jasny uśmiech dziecka, powraca­
jącego z przedszkola, pewność i 
spokój matki, która na okres pra 
cy pozostawiła swe maleństwo w 
żłobku. Lepiej zdamy sobie spra­
wę z tego, co oznacza order błysz

stwowej — w Sejmie Polskiej I „Nic dziwnego, że ruch rewo- 
Rzeczypospolitej Ludowej... łueyjny klasy robotniczej, najpo-

Leez nie o samo porównanie1 tężniejszy ze wszystkich wyzwo- 
chodzi. Chodzi o to, byśmy zdali leńczych ruchów uciśnionych 
sobie w pełni sprawę ze źródeł mas, przyciągnął pod swój sd*ń- 
wielkich przemian, jakie dokonu dar miliony pracujących kobiet . 
ją się w naszych oczach, byśmy j Zwycięstwo rewolucji prołeta- 
lepiej zrozumieli, jakie jest m iej-; rlackiej od razu zmieniło połoze- 
sce kobiety w naszym życiu. ¡nie kobiet radzieckich, które sta-

» » i & s i s a ł y r i a w s snaukowego Karola Marksa i i . godnoś5 wolnego człowieka 
Fryderyka Engelsa i ich konty-1 jcobje â w p0isce j we wszystkich 
nuatorow ~  Włodzimierza Lenina krajach demokracji ludowej, 
i Józefa Stalina polega na tym,I gdzie nie ma obszerni-
te nie tylko„dostrzegli kdC^apHaUstów, kupców -
niesprawiedliwość społeczną, lecz
że potrafili odkryć ich źródło, 
wskazać metody walki ze złem.

tach wojny domowej, budowała 
jej potęgę w  okresie pięciolatek 
stalinowskich, broniła swego na­
rodu i całej ludzkości przed bar­
barzyństwem hitlerowskim w 
okresie Wielkiej Wojny Narodo­
wej, dziś uczestniczy w budow­
nictwie komunizmu.

Na pierwszym Wszechzwiązko- 
wym Zjeździe Kołchoźników, to­
warzysz Stalin mówił:

„Spójrzcie na zjazd, na jego 
skład osobowy — a zobaczycie, 
że kobiety dawno już wyszły z 
zacofania i stanęły w pierwszych 
szeregach. Kobiety w kołchozach 
— to wielka siia. Utrzymywać tę 
siłę v  bezruchu—znaezy to popel 
niae przestępstwo. Nasz obowią­
zek polega na tym, żeby w koł­
chozach wysuwać kobiety na­
przód i uruchomić tę siłę“ .

W książce „O wyzwoleniu ko­
biety i jej roli w  walce o socja­
lizm“ znajdujemy również frag­
ment rozkazu Wodza Naczelnego, 
J. Stalina z I maja 1944 roku, w 
którym czytamy:

„Nieocenione są dla sprawy 
zasługi kobiet

UCZył -ae^o Miifuj^bM^ych j rad^ckicl^ łftóre pracują ofar-
5 S *  nowe^żyde,^istnieje |nie dla frontu, znoszą mężniesicazac metoay waisi ze ; Vskiwaczv nowe życie, istnieje \ • T

Zawarte w książce fragmenty I równo^  pruw kobiety i męiczy-1 wsiiysRd^ trudności okresu v 
dół r>ok;i>:inn lak ujarzmienie jcmiego... ........dzieł pokazują, jak ujarzmienie 

kobiety, jej niewolnicze położe­
nie w społeczeństwie kapitali­
stycznym jest następstwem pry­
watnej własności środków pro­
dukcji, służy jej zachowaniu i u- 
mocnieniu i trwać będzie dopoty, 
dopóki zachowa się ta forma wła
snośei.

„Burżua widzi w swej żonie ------ ..
zwykłe narzędzie produkcji... cho . {ocznymi 
dzi właśnie o to, by zmeść polo- stwem. 
zenie kobiet jako zwykłych na­
rzędzi produkcji...“  pisali Marks 
i Engels w  wielkim dokumencie 
międzynarodowego proletariatu,
W Manifeście komunistycznym.

Tylko zespolenie ruchu wyzwo 
leńczego kobiet z ruchem prole­
tariackim jest drogą prowadzącą 
do zwycięstwa rewolucji, a tym 
samym do wyzwolenia kobiety z 
jej wielowiekowego poniżenia. 
Rewolucja proletariacka, jak mo

. jcmiego...
71 Równość praw nie oznacza jesz. Wielkie nauki Marksa, Engel 
cze równości w  życiu.

Trzeba, aby kobieta-robotniea 
zdobyła równość z mężczyzną- 
robotnikiem nie tylko w  pra­
wach, ale i w  życiu. W tym celu 
potrzeba, by kobiety - robotnice 
coraz czynniej brały udział w za­
rządzaniu przedsiębiorstwami spo 

------! j w rządzeniu pań-

Żarządzając kobiety będą się 
szybko uczyły i dogonią męż­
czyzn“ .

Nauka, praca uświadamiająca 
wśród kobiet, aktywne włączenie 
się kobiet do całokształtu życia 
politycznego, społecznego i gospo 
darczego, nabierają znaczenia 
pierwszorzędnej wagi dla budów 
nictwa socjalistycznego.

sa, Lenina, i Stalina uczą nas — 
kobiety polskie — lepiej rozu­
mieć, że poprzez aktywne włączę 
nie się do budownictwa socjali­
stycznego, wkraczamy na drogę 
całkowitego wyzwolenia, drogę— 
zabezpieczającą coraz pełniej na­
sze prawa i prawa naszych dzie­
ci, jedyną drogę, wiodącą do 
szczęśliwego życia.

Wydany zbiór „O wyzwoleniu 
kobiety i jej roli w  walce o so­
cjalizm“ stanie się niewątpliwie 
ogromną pomocą w naszej pracy 
wśród najszerszych rzesz kobiet 
polskich. Pozwoli nam lepiej 
przyswoić sobie wielkie myśli 
twórców postępowej ludzkości — 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
zawarte w  ich pracach na temat 
miejsca i roli kobiety w społe-__ _________________________________

boko, jak nie ważyła się ich poa- j Je*«u_ J VC2nS„ „świecona Może ona naszym przyjacielem i po­
ciąć żadna partia, żadna rewołu- i jest p £ C I * mocnikiem. niech podnosi, naszą
cja na świecie“ . .. i ~ kp ¡ ^ i c l L h n k a n a  i świadomość, uskrzydlawysiłkiwTam, gdzie toczy się boj o w y - i sprawę, jezei, jest zahukana * realizacji trudnych, lecz pięk-

*> Marks. Engels, Lenin Stalin »  radziecka w jednym'nych zad^ń budoumictwa^ socja-
„O wyzwoleniu kobiety i jej roli o/-> ‘ -  t * ‘  ¡szeregu z mężczyznami walczyła, lumu w lu “ e rH 4 ROWSKA
w walce o socjalizm“ Nrfuad czą lnrf*końoi -  pisze!urzeciw wrogom ojczyzny w la -' 8- SCHABO
„Książki i Wiedzy . rok 195?
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Dziś sesja
Wojewódzkiej Rady Narodowej

W dniu dzisiejszym, o godz. 10, 
w gmachu Prezydium WRN w 
Gdańsku, przy ul. Okopowej, roz 
poczną się obrady pierwszej w 
br. zwyczajnej sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Porządek dzienny obejmuje 
sprawy przygotowań do wiosen­
nej kampanii siewnej.

3 km nawierzchni
i chodników zostanie 
. odremontowanych 
w Gdańsku w br.

Wydział Gospodarki Komunal­
nej przy Prezydium MRN w 
Gdańsku przeprowadzi w  roku 
bieżącym kapitalne remonty na­
wierzchni ulic: Roosevelta, Pestal 
loziego, Śluza, Lisiej Grobli, Po­
morskiej i Spacerowej w Oliwie, 
Twardej w Nowym Porcie i No 
wotnej w Stogach oraz Olszyń­
skiej, Krótkiej i Pustej w dziel­
nicy Błonie. Ponadto będzie uło­
żony chodnik na ul. Garbary na 
Starym Mieście. Ogółem w Gdań 
sku zostanie odremontowanych 
3 km nawierzchni i chodników.

Wyremontowane będą również 
mosty — Kaczyniec na Stogach, 
Krowi, Chmielą: i Siennicki w 
Dolnym Gdańsku, oraz most łą­
czący ul. Robotniczą z Bramą 
Oliwską.

Na cześć 10 rocznicy
p o w s t a n i a  Z W M

Na zebraniu poświęconym 10 
rocznicy powstania ZWM bryga­
da młodzieżowa im. Obrońców 
Westerplatte z Gdańskiej Stocz­
ni Remontowej zobowiązała się 
skrócić termin wykonania prac 
na jednostkach rybackich „Dal- 
moru“. Do podjęcia podobnych zo 
bowiązań wezwano zespół ob, 
Galińskiego ze ślusami okręto­
wej. WŁ. WASZKIEWICZ

korespondent

Przed Międzynarodowym Dniem Kohiet

Dzieci Gdańska -  swym matkom
Uczniowie szkół i dzieci z przedszkoli gdańskich z zapałem 

przygotowują się do obchodu święta swych matek — Między­
narodowego Dnia Kobiet. Już od tygodnia wychowawcy wygła­
szają pogadanki na temat wielkich przemian, jakie zaszły w 
życiu kobiet w Polsce Ludowej. Po pogadankach dzieci biorą 
udziai w dyskusji na ten temat.

szkole TPD nr 17 w  Gdań­
sku na codziennych ape­

lach zamiast prasówek ucznio­
wie wygłaszają krótkie referaty 
na temat Dnia Kobiet.

— Kobiety, nasze matki i star­
sze siostry są przodownicami 
pracy, racjonalizatorami... — mó 
wił uczeń Marcinek Gabrysiak w

W

swym referacie. — Walczą o po­
kój, o to byśmy my, dzieci, mo­
gły uczyć się.

Na frontowej ścianie auli szkol 
nej przyciąga wzrok piękna ga­
zetka ścienna. Tematem gazetki 
jest praca kobiet — w  przemyśle, 
rclnictwie, handlu i innych dzie 
dżinach naszego życia. Każdy ar­
tykuł zdobi pomysłowy rysunek. 
Gazetkę tę wykonał zespół szkol 
ny wraz z wychowawcami.

— W przeddzień Święta Ko­
biet podobne gazetki ścienne znaj 
dą się w każdej klasie — opo­
wiada nauczycielka jeżyka pol­
skiego Kazimiera Zelman. — 
Dzieci naszej szkoły wkładają du 
7.0 serca w  przygotowania do te­
go dnia.

Wychowawczyni 7 klasy opo­
wiada, że j j uczniowie podjęli 
współzawodnictwo o ajlepiej na 
pisany referat na Dzień kobiet.

Uczniowie szkoły nr 17 przygo 
towują dla swoich matek i wy­
chowawczyń uroczystą akademię 
w dniu 7 bm., na której wystą­
pią z bogatym programem arty­
stycznym. Ponadto- młodzież szy­
kuje dla swych matek na lek­
cjach robót wiele prezentów.

Dzieci szkoły nr 23 w Oliwie z 
niemniejszym e hwiażmem szy­
kują niesp-^zianki dla swoich

matek. P. /nik nauki Aluś 
Gaięzowski układa na białym ar 
kuszu precyzyjnie wTykonaną wy 
cinankę z papieru. Środek arku­
sz; pozostaje wolny.

— Tu napiszę moje zobowiąza­
nie dla mamusi. Obiecuję być 
przodownikiem nauki — mówi z 
powagą Aluś. Staś Sobczyński i 
Hanka Szymańska przygotowują 
dla swych matek laurki. Pochy­
leni nad. białymi arkuszami bri- 
stelu rysują bukiety kwiatów. A  
cały zespół świetlicowy przygo­
towuje na uroczystą akademię re 
cytacje, pieśni zbiorowe i tańce.

W przedszkolu nr 5 we Wrzesz 
czu po obfitym śniadaniu dzie­
ciaki obsiadły stoliki. Słychać 
brzęk nożyc i stuk małych mło­
teczków. 4-letni Staś Grabarski 
z przejęciem okleja kolorowym 
papierem paski tektury.

— Robię dla mojej mamy ra- 
meczkę do fotografii — mówi.

W starszej grupie 6-letnia Gra 
żynka Gurajek zręcznie zwija 
czarne kuleczki z włóczki. Będą 
to korale przeznaczone na poda­
runek dla mamy.

Dużo będzie radości i niespo­
dzianek w Dniu Święta Kobiet. 
Dzieci Gdańska różnymi sposoba 
mi wyrażą swym matkom miłość 
i serdeczną podziękę za ich 
wkład w budowę nowego lepsze 
go życia. (d)

Dwudniowe seminaria dla reżyserów
i instruktorów choreograficznych

Wydział Kulturalno-Oświatowy I Bliższych informacji o semi- 
przy ORZŻ organizuje celem od- j «ariach udziela Wydział Kultn- 
powiedniego przygotowania zespo j ralno-Oś wiato wy przy ORZZ w 
łów świetlicowych do krajowego j Gdańsku, tel. 313-41.
przeglądu muzyki, pieśni i tańc#, j 
2-dniowe seminaria dla reżyse-j 
rów i instruktorów choreograficz j 
nych.

Seminarium dla reżyserów I

K ro n ik a  dnia
Akademie na cześć Święta 

Kobiet
Dnia 5 bm. w Klubie Robotniczym 

ZPGG w Gdyni odbędzie się akade­
mia z okazji Święta Kobiet.

W akademii wezmą m. in. udział 
przedstawicielki kobiet ZSRR. Chin. 
Korei, Grecji i Czechosłowacji.

Po akademii zespół teatralny ZPGG 
wystawi sztukę pt. „Konkurenci“ .

* * *
Kolo terenowe Ligi Kobiet Gdańsk- 

Siedlce, wraz z terenowym komite­
tem Frontu Narodowego nr 167/169/172, 
urządza w dniu 8 marca o godz. 16, 
z okazji Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, uroczystą akademię w Domu 
Stoczniowców przy ul. Zakopiańskiej.

Na zakończenie akademii odbędzie 
się bogata część artystyczna, w wy­
konaniu zespołu świetlicowego Stocz­
ni Gdańskiej i szkoły podstawowej 
nr 30.
Zebranie w Komitecie Frontu 
Narodowego nr 188 w Gdyni
6 marca o godz. 18 odbędzie się w 

świetlicy Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni, przy ul. Czechosłowa 
ckiej, zebranie mieszkańców z rejo­
nu terenowego Komitetu Frontu Na­
rodowego nr 183.

G tO II
Przed mistrzostwami Wybrzeża w boksie

Przez trzy dni sportowcy Elbląga 
będą mieli okazje podziwiać najlep­
szych pięściarzy naszego okręgu. W 
piątek 5 bm. rozpoczną się bowiem 
w sali Koleiarza — indywidualne mi­
strzostwa Wybrzeża w boksie na rok 
1953. Mistrzostwa te będą zarazem 
eliminacja przed mistrzostwami Pol1 
ski, które odbędą sie w dniach od 23 
do 29 bm. w Poznaniu.

W zawodach uczestniczyć będzie o- 
gółem 78 najlepszych pięściarzy wo­
jewództwa. Udział w zawodach we­
zmą również pięściarze kadry naro­
dowej z Chychłą i Antkiewiczem na 
czele.

W wadze muszej najwięcej szans 
na zdobycie tytułu posiada Justka 
(Gw.), który prawdopodobnie spotka 
się w finale z Kaszuba (Kolejarz). W 
koguciej pewnym faworytem jest Ste 
faniuk (Gw.). W wadze piórkowej ma 
my aż trzech pretendentów do tytu­
łu mistrzowskiego sa to: Roetcher 
(PMH), Klein (Kol.) i Wiącek (Ogni­
wo Sopot) W wadze lekkiej przeciw­
nikiem Antkiewlcza (Gw.) będzie 
przypuszczalnie utalentowany Milew­
ski z Kolejarza. Bardzo silnie obsa­
dzona jest waga lekko-oółśrednia. 
gdzie ze znanvch pieści a ł~zy oprócz 
Krawczvka (Gw ) zobaczymy również 
Sadowskiego (Kol.), Pęka (Gw.) i Ka- 
tę (PMH).

Startujący w wadze półśredniej 
mistrz olimpijski Chychła bedzie miał 
łatwe zadanie, gdyż wszyscy pozosta 
li zawodnicy nie przedstawiała wy­
sokiej klasy O wiele ciekawi ej za- 
powiadaia sie natomiast walki w wa­
dze lekko-średniej. gdzie szanse na 
zdobycie pierwszego mleisua posiada 
aż 4 zawodników, a to* Rańkowsk’ 
(Kol.). Kucharski (Fi.), Poleks (Kol.) 
i Bochentyn (PMH)

Stosunkowo najsłabiej obsadzona 
jest w*aga średnia i trudno przewi­

dzieć, który ż ośmiu zgłoszonych pię 
ściarzy będzie najlepszy W wadze 
półciężkiej najwięcej do powiedzenia 
będą mieli Glonka (Ogniwo) i Micha­
lak (Gw.) W w*adze tej wystąpi rów­
nież były reprezentant Polski Flisi- 
kowski, który od dłuższego czasu nie 
pokazywał się na ringu. W wadze 
ciężkiej interesująco zapowiada się 
spotkanie dwóch olbrzymów: Węgrzy 
uiaka (Kol.) 1 Grosia (Sp.)

W pierwszym dniu mistrzostw tj. 
w piątek zawody rozpoczną się o 
godz. 11 i 18, Półfinały odbędą się w 
sobotę o godz. 18, a finały w nie­
dzielę o godz. 17.

¡Mistrzostwa zimowe LZS
w  le k k o a t le t y c e
W ogólnopolskich zimowych mistrzo 

stwach lekkoatletycznych LZS w 
Przemyślu, zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji uzyskali następujące wy 
nikł:

MĘŻCZYZN! — tyczka*. Świątkow­
ski (Bydgoszcz) — 3.04. rzut granatem
— Surma (Łódź) — 73,55, skok wzwyż
— Mazur (Katowice) — 176, tróiskok
— Prusinowski (Poznań) — 12.55. 

KOBIETY -- skok w dal — Ku-
nysz (Rzeszów) — 4,49, sztafeta 4X40
— Rzeszów — 25,3.

Ostateczna punktacja:
1) Rzeszów — 100 pkt. 2) Poznań — 

93 pkt., 3) Katowice — 53, 4) Łódź — 
41, 5) Gdańsk -- 37, 6) Bydgoszcz — 
26, 7—8) Szczecin — Wrocław po 24 
ukt., 9) Zielona Góra — 22, 10) Kra­
ków — 21. 11) Warszawa —- 20, 12) Ko 
szalin — 10, 13) Białystok — 3, 14) Lu­
blin — 0 pkt.

Na tafli lodowej w  Zakopanem

Łyżwiarze Polski i Węgier bija rekordy
W Zakopanem zakończyło się międzynarodowe spotkanie 

Polska — Węgry w jeździe szybkiej na lodzie.
W ostatnim dniu zawodów rozegrano biegi sztafetowe męż­

czyzn i poza konkursem bieg sztafetowTy kobiet.
Biegi sztafetowe dotychczas nie by 

ły znane na Węgrzech i zawodnicy 
węgierscy w Zakopanem pierwszy 
raz startowali w tej konkurencji, u- 
stanawiając tym samym rekordy Wę 
gier.

Bieg sztafetowy 4X500 m mężczyzn 
wygrała sztafeta polska (Nykiel, Le­
wandowski. Magierowski, Skrzypnik) 
w czasie 3,08,3. Sztafeta węgierska w 
składzie: Konya. Kovacs I., Kovacs 
A., Elekfy — uzyskała czas 3,09.8 (re­
kord Węgier).

Sztafetę 4X1500 m wygrab Węgrzy 
w tym samym składzie jak w sztafe­
cie 4X500 m uzyskując czas 10,14,2 (re 
kord Wegier).

Sztafeta polska na tym samym dy­
stansie również w poprzednim skła­
dzie ustanowiła rekord Polski w cza­
sie 10,14,6 należący dotychczas do 
CWKS.

Startująca poza konkursem sztafe­
ta kobiet 4X500 m ustanowiła rekord 
Polski osiągając czas 3,37,0. Skład 
sztafety; Badouin, Niemczyk, Pota- 
powicz, Głażewska.

Punktacja biegu sztafetowego przed 
stawia się następująco:

1) POLSKA — 98,291 pkt., 2) WĘ­
GRY — 98,633 pkt.

W ogólnei punktacji zawodów zwy­
ciężyła Polska — 1485,196 pkt., Węgry 
1516,362 pkt.FACHOWCY POSZUKIWANI

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
MECHANIKÓW MASZYN BIUROWYCH 

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka nr 12
naprawi,:

1) Maszyny biurowe do pisania
2) maszyny biurowe do liczenia
3) powielacze
4) kasy rejestracyjne
5! fotoaparaty
6) maszyny szwalnicze, 

przyjm uje stała Konserwację tych maszyn na miej­
scu u Klientów na oodstawie umów oraz we włas­
nych punfttach usługowych:
Nr 1 Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka nr 24 tel. 422-85
Nr 1 GuaUsfe, ul. Biskupia ur 33 tek 343-38
Nr 3 Sopot, ul, Rokossowskiego nr Ha tel. 523-4G
Nr 4 Gdynia, ul. Świętojańska nr 51 tel. 33-77
Nr 5 Elbląg, ul. Armii Czerwonej nr 63 tel. 21-77
Nr G Gdańsk, ul. Tkacka nr 1 tel, 332-06
Nr 7 Tczew, ul. Kościuszki nr 13 tel. 11-71)
Na wezwanie delegujemy pracowników do napraw 
maszyn do miejscowości, w których nie posiadamy 
punktów usługowych. — Stała konserwacja usuwa 
przestoje 1 zapewnia długą użyteczność maszyn.

358-K

Pracownika na stanowisko gatrowego w tartaku 
Kolibki pod Orłowem zatrudni natychmiast Ze­
spół Ogrodniczy PGR Gdańsk-Wrzeszcz z siedzi­
bą w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Nowowiejskiego 13. 
Warunki do omówienia w  dyrekcji zespołu.

376-K

Wysokokwalifikowanych pracowników do dzia­
łów: konstrukcyjnego, instalacji sanitarnej
i cieplnej, instalacji elektrycznej, na stanowisko 
weryfikatorów zatrudni natychmiast Gdańskie 
Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego 
Gdańsk, Garncarska 23. Warunki płacy według 
norm obowiązujących M. B. Prz. 372-K
2 techników - mechaników ze znajomością ob­
róbki recznej zatrudni od zaraz Gdańska Fabry­
ka Maszyn i Odlewnia w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Grunwaldzka 216. Po skierowanie zgłaszać 
się w Urzędzie Zatrudnienia. Warunki do omó­
wienia w Dziale Kadr. 365-K

oa-OSZKWIÄ DROHNE

ZGINĘŁY: karta meldunko 
wa, legitymacje związkowa 
i służbowa. Elżbieta Ram- 
palska-Fuchs, Oliwa. 343-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Wiewiór 
ka Stanisława 333-P

W toku zebrania — jak informuje 
korespondent 1)1. Barszcz — wręczone 
zostaną wyróżnionym aktywistom dy 
plomy uznania. W części artystycznej 
wystąpi amatorski zespół Prezydium 
MRN.

Wybory zarządu świetlicy 
„Pagedu“

W osiedlu robotniczym „Paged“  na 
Oksywiu w Gdyni 7 bm. o godz. J7 
odbędą się wybory nowego zarządu 
świetlicy międzyzwiązkowej. Zarząd 
świetlicy prosi mieszkańców osiedla 
o jak najliczniejsze przybycie na ze­
branie wyborcze.

Bary owocowe w trójmieście
GZG uruchomią wkrótce w trójmie 

ście bary owocowe. Pierwszy taki 
lokal zostanie otwarty w dniu 15 bm. 
w lokalu „Checz Kaszebska“ w Gdy­
ni. Konsumenci będą mieli do wy- 
boru w barze 20 dań owocowych.

W Gdańsku podobne bary będą ot­
warte: w górnej sali lokalu „Gdań­
ska“  i w kawiarniach GZG. Bar owo 
cowy w Sopocie będzie się znajdował 
w restauracji „Pod Strzechą“ , w 
Tczewie w' „Nadwiślańskiej“  i w „Za 
ciszu“ , a w Elblągu w kawiarni „EI- 
blążanka“ .

Wspomnienia o Stefanii 
Sempołowskiej

W Międzynarodowym Klubie Książ­
ki i Prasy w Sopocie w dniu 5 marca 
o godz. 19 red. Janina Krauzowa 
wygłosi odczyt pt. „Wspomnienia o 
Stefanii Sempołowskiej“ .

Z^eałry
choreograficznych odbędzie się w 
dniach 6 i 7 w Domu Drukarza, 
przy ul. Garncarskiej, w Gdań­
sku. V/ tym samym czasie semi­
narium dla instruktorów choreo­
graficznych odbędzie się w świe­
tlicy Gazowni Gdańskiej, przy 
ul. Wałowej 18. Początek zajęć 
w obu seminariach o godz. 10.

Uczestnicy seminarium otrzy­
mają upoważnienia do prowadze­
nia zespołów teatralnych przy 
świetlicach zakładowych.

K in a

Konkurs m  siracę 
turystyczne -  krajoznawczą

1 Zarząd Główny PTTK wraz ze 
spółdzielnią wydawniczą „Sport i Tu 
rystyka“ ogłaszają konkurs otwarty 
■na następujące prace: „Przewodnik 
po rejonie turystycznym“ , „Przewod­
nik po większym mieście wojewódz­
kim i powiatowym“ oraz „Opis okre­
ślonego szlaku turystycznego“ .

W konkursie mogą brać udział 
wszyscy zainteresowani turystyką i 
krajoznawstwem. Prace mogą być 
napisane indywidualnie lub zbiorowo.

Termin nadsyłania prac do Zarządu 
PTTK w Warszawie upłynie z dniem 
1 października br. Wyniki konkursu 
zostaną ogłoszone w miesięczniku 
„Turysta“ i prasie codziennej. Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi 15 gru 
dnia br. Za najlepsze prace zostaną 
przyznane nagrody pieniężne: I — 
2.500 zł, I I  — 2,000 zł, I I I  — 1.000 zł.

Bliższych informacji o konkursie 
udziela Oddział Turystyki w Gdań­
sku, przy ul. Długiej, tel. 625-69.

ftasll© n a  «Sańeń 5  fonu.
5.05 — Wiad. poranne. 6.30 — Dzien­

nik poranny. 7.55 — Wiad. poranne. 
8.00 — Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 12.04 — Dziennik południowy.
12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Muzyka 
kompozytorów radzieckich. 13.15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków' — lok. 
13.40 — Pieśni 1 ballady Moniuszki. 
13.55 — Komunikaty — lok. 14.10 — 
Dla kl. I słuch. K  Artyniewicz ,.W 
tartaku**. 14.30 — Dla kl. VI słuch. 
M. Witwińskiej „Rudy Tomek**. 14.50
— „Swojskie melodie“ . 15.09 — Kom. 
o stanie wód. 16.10 — Pow. J. Rojew- 
skiego „Załoga**. 15.30 — Dla dzieci 
„ZabawTy i tańce przy głośniku**. 16.00
— Wszechnica Rad 18.30 — Fala 49. 
18.42 — Utwory fortepianowe Liszta. 
18.50 — Studenckie zesp. świetlicowe. 
19.10 — Kurs jęz, rosyjskiego. 19.30 —

PLATA - PRZ ECH LEWS Kl
Henryk zgubił przepustkę 
Stoczni Gdańskiej. 1513-G
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Dokonawszy dzieła Chłopczenko ma przy­
jechać do New Yorku i zgłosić się u Mi­
najewa, który odeśle go do domu. Chłopczen­
ko nie zostanie ukarany za to, że uciekł z 
Niemcami, ale jeszcze otrzyma dwa tysiące do­
larów, za które będzie mógł kupić co tylko ze­
chce, i wszystko zabrać ze sobą. Chłopczenko 
ma nazajutrz wieczorem przyjść do baru John­
sona przy 126 ulicy, tam Minajew wręczy mu 
bombę i czterysta dolarów zaliczki. Chłopczenko 
oświadczył, że wprawdzie przystał na propozy­
cję Minajewa, ale w duszy zdecydował, że do 
baru nie przyjdzie i do ojczyzny nie powróci. 
Podczas badania Chłopczenko opisał rodzaj bom­
by i jak nią trzeba było manipulować, wszyst­
ko to całkowicie odpowiadało nieopublikowanym 
-skazówkom zawartym w instrukcji. Badany 

przez sędziego właściciel baru Johnson poznał 
Minajewa: „Przychodził czasami do mnie je­
szcze z jednym człowiekiem, który miał na po­
liczku bliznę. Pamiętam upalny wieczór w koń­
cu lata, kiedy przyszedł sam. Wypił dwie szklan 
ki whisky z wodą sodową, denerwował się — 
oatrzył na drzwi, wyraźnie czekał na kogoś. W 
barze nie było gości, śledziłem go więc mimo 
woli. Przesiedział w  barze więcej niż godzinę, 
potem poszedł“.

Roberts był zdumiony, kiedy przeczytał o 
tym w gazecie: któż to wynalazł owego Chłop- 
czenkę? Dubbelt węszył przez kilka dni. wresz­
cie przyszedł z jakąś mętną odpowiedzią: „U- 
dało mi się jedynie ustalić, że Cl lorwzenko, 
kiedy go przywieziono z Niemiec, spędził sześć 
dni w Waszyngtonie i że go przyjął Bernson“ .

Prokurator wydał rozkaz areszt'”  nia Chłop­
czenki, ale po dwóch dniach sędzia go zwol­
nił za kaucja: oskarżony został o to, żo nie za­
komunikował policji o zbrodni, która sie szy­
kuje, jednakże prasa podkreślała, że Cbłon- 
r’Z'~rtVo był nastraszony przez wywiad radziecki, 
że jego „psychika jest zachwiana" i że jest rze­
czą wątpliwą, czy powinien podlegać karze.

Morrey triumfował: był teraz w posiadaniu 
poważnych zeznań przeciwko Minajewowi. Jed­
nakże zachowanie oskarżonego rozczarowało go: 
przypuszczał, że na widok swego rodaka Mma- 
lew nrzvzna sie do winv. Min Mew zaś snnlrni- 
nie wysłuchał Chłopczenkę, a potem powiedział:

— Tego obywatela widzę po raz pierwszy, 
ale podob-^r-h do niego widywałem pod—'' '  n" 
fensywy. Był pewnie burmistrzem, czy nie tak?

Kiedy zaś wystąpił z zeznaniami właściciel 
baru Johnson, Minaiew roześmiał się:

— W wymienionym zakładzie gastronomicz­
nym nie byłem nigdy, w ogóle w New Yorku 
nie byłem, niestety, w żadnym barze. Co się 
tyczy whisky z wodą sodowa, to paehme ona, 
^e^ług mnie. srtlolro „role wódlre alho koniak.

Wiedziałem, że Biuro Federalne ma swoich
krawców, jeden z nich wszył mi do marynarki 
te idiotyczną „instrukcję“ . Teraz widzę, że wy­
żej wymieniona instytucja ma także swoich 
szynkarzy...

Sędzia mu przerwał:
— Proszę nie zapominać, że pan się znaj­

duje na rozprawie sądowej.
— Dobrze Wobec tego, że moje żarty nie 

podobają się panu, będę mówił poważnie. Zo­
stała zorganizowana niebywała prowokacja: 
wasza tajna policja chce dowieść przeciętnym 
Amerykanom, że Związek Radziecki szykuje się 
do wojny. Oszukujecie swoich współobywateli, 
ale już Lincoln powiedział, że można przez krót­
ki czas oszukiwać wszystkich albo przez dłuż­
szy czas niektórvch, ale nie da się długo o- 
szukiwać wszystkich. Ja, przeciętny obywatel 
radziecki, oświadczam:...

Sędzia stracił panowanie nad sobą:
— Proszę milczeć! W tej chwili! To nie 

wiec! Każę pana wyprowadzić z sali sądowej...
Prokurator powiedział, że należy odłożyć roz­

prawę: następni świadkowie potwierdzą zezna­
nia Chłopczenki...

Gazety pisały o „niesłychanym cynizmie 
czerwonego potwora“. Jednakże w „Daily Wor- 
ker“ po raz pierwszy napomknięto o krawcu, 
u którego Minaiew szył sobie garnitur.

Danilewski dał znać do Moskwy, że Amery­
kanie znaleźli fałszywych świadków i usiłują 
ponierać oskarżenie. Wiąże sie to z sytuacja 
polityczną: wybory nie sa za górami, nowa po- 
stęnowa partia zaniepokoiła rząd. w mnreu od­
będzie się kongres pracowników kultury, Poś­
więcony obronie pokoju: wśród roboln.ików 
wzrasta niezadowolenie. Zwolennicy doktryny 
Trumana trzymaia się kurczowo sprawy Mina­
jewa: chcą przekonać Amerykanów, że Zwią­
zek Radziecki zagraża ich istnieniu.

Minęło znów kilka tygodni. Wielu czytelni­
ków gazet zdążyło już zapomnieć o istnieniu 
Chłopczenki. kiedy w Detroit zdarzył się wypa­
dek, który wstrząsnął prokuratorem i odbił się 
decydująco na karierze Bernsona. Właściwie mó­
wiąc. nie można nazwać wypadkiem faktu, te 
Chłopczenko opróżnił w ciągu jednej godziny 
butelkę ginu. Lubił nić lecz nie un:iał się, tym 
razem jednak przebrał miarę... Pił ze zmar­
twienia: Bernson znów wystrychnął go na dud­
ka. Kiedy Chłopczenko otrzymał pronozvcie wy­
jazdu do Stanów Zjednoczonych, liczvł na to 
że sie tam dobrze urządzi — mógłby lepiej niż 
to czynią inni występować w  radio łub pisywać 
artykuły *— miał przecież nienkończone wyż­
sze studia i pracował w  Komitecie dla Spraw 
Sztuki. Tymczasem Bernson, wycisnąwszy 7 
n'ego potrzebne informacje, dał mu dwi°śeip 
dolarów i powiedział: — Z pana mocny chłop 
po pn — - nan wysiedzieć sobie hemoroidy jako 
urzędnik7 Zostanie nan stra^ei-iom w iednei 7 
fabryk. Powiedziawszy prawdę, to robota po­
lityczna — w razie czego trzoha czerwonych 
polewać z sikawki... Pan to potrafi...

fD c. n.)
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TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 
..Sprawa rodzinna“ , godz. 19. 

TEATR DRAMATYCZNA W GDYNI — 
Koncert symfoniczny PFB, godz, 
19.30.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Teatt cudów*1, godz 19

O D A N S K
„Bajka“  we Wrzeszczu — ..Dokumen­

ty zdrady“ , godz 16. 17.30, 19, 20.30,
„ZMP owiec“  we Wrzeszczu — „A  po 

sobocie jest niedziela“ , godz. 16,. 
18 i 20.

„Przyjaźń“  w Gdańsku — ..Ulica gra­
niczna**, godz. 17 i  19.

„Marynarz“  w Nowym Porcie — 
..Nie ma pokoju pod oliwkami**, 
godz. 18 5 20.

„ Delfin“  v/ Oliwie -  ..Panna bez po­
sagu“ , godz. 16. 18 i 20.

G D Y N I A
„Atlantic“  *— „Drużyna“ i ..Dokumen 

ty zdrady“ , godz. 17 i 19.30.
„Goplana“  — ..Samotny żagiel“ , godz, 

16, 18 1 20, • .
„Warszawa“  — ..Kurtyna w gorę* , 

godz. 16. 18 i 20
„Fala“  na Grabów ku — . Małżeństwo 

aktorki“ , godz. 18 i 20.
„Promień“  w Chyloni — „Światła w 

Koordi“ . godz 17 \ 19
„Neptun“  w Orłowie — .W pogoni 

za sława“ , godz 17. 18.30 i 20.
S O P O T
„Bałtyk“  — „U progu życia**, godz. 

15.30, 17 30 1 19.30.
„Polonia“ — „Kwiat miłości“ , godz. 

16. 18 i 20.

— Muzyka i aktualności. 20.58 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków — lok. 
Stan pogody. 21.00 — Dziennik wlecz. 
21.26 . — Wiad. sportowe. 22.00 
Wszech. Radiowa. 23.50 — Ostatnie 
wiad. 0.05 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok.

Program lokalny. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków 6.17 — Reportaż 
ze wsi. 16.20 — Koncert solistów: 
Anita Romanowska i Ksawery Bujał- 
ski — duety skrzypcowe. 16.50 — Po­
gadanka sportowa w opr. Jerzego Ge­
berta. 17.15 — Z cyklu „W  pracow­
niach naukowców“ — reportaż Regi­
ny Witkowskiej z Katedry Budowy 
Maszyn Rolniczych. 17.50 — Audycja 
morska w opr. Józefa Balcerska. 18.00
— Kwadrans piosenek w wyk. Anny 
Borey.

W-4-11040


